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wane nie ulegają frankowaniu,
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Lwów d. 4. m arca.
(Sprawa zarządu długu skonsolidowanego i ruchomego, 
polityKa delegacji węgierskiej i możliwe jej następ­
stwa. — Polityka br Beusta w sprawie wschodniej 
i rozbiór Tunij1* — Proces prezydenta Stanów Zjedno­

czonych.)
Komisja delegaeyjna sejmu węgierskiego zaj­

m owała się w dniu 29, z m , budżetem wspólnych 
dochoduw monarenii. J a k  w iadom o, buużet ten 
jest nader szczupły. Ogranicza się buwiem na do­
chodach cłowych, i vy istocie obojętną jest rzecz 
że podkomitet buażetowy dochodj te wyżej pre­
liminuje , niż minisier finansów. 1 zy 8 milionów 
tych dochodów, jak  pbce komisja w ęg ierska , czy 
6,482.191 z łr., jak  rzad prelim inuje, nie mniej 
jest to ty .ko cząsteczka tegu co potrzeba na w y­
datki wspólne, — głów ną sumę na ich pokrycie 
dostarczają dochody, oddzielnie we W ęgrzech a od­
dzielnie vt F rzed!itawii ściągane. Nie w rozpra­
wach te. o dochodach leży prawdziwy in teres, 
jak i pr-edstaw iają rozpraw y uelegacyjne, lecz w 
ocenienie i pojmowaniu w yjątków  wspólnych. Pod 
tym  względem posiedzenie z 29. lutego "było je- 
dnern z najbardziej zajmujących. Odczytano na 
niem spr, Rozdanie podkomitetu o budżecie mini­
sterstw a finansów. W  sprawozdaniu tem nie dość, 
że suma około 100.000 złr. z prelim inarza mini- 
sioijalnego zostaje wykreśloną, lecz nadto podko­
mitet nie uznał za stosowne w ziać naw et pod i oz- 
wagę dwócb całych tytułów budżetu. T y tu ły  te 
odnoszą się do kosztów zarzadu skonsolidowane­
go długu państwa, i do kosztów zarządu długu ru- 
cnomego Przyczyna zaś niewzięcia tycb wiel­
kich pozycyj pod rozw agę, leży w nowem pra- 
w ie państwowem, w zapatryw aniu się W ęgrów  na 
ich nowy stosunek do całości monarchii.

Sprawozdawca w ęgierski opierając się na 
literze zeszłorocznych praw  ugody, i na duchu, 
z którego te prawi, pochodzą, dowodzi, że ko­
szta zarządu skonsolidowanego długu państwowe- 
:o wcale nie obchodzą W ęgier. Stosunek ich 
o długu państwowego oznaczyła ugoda finanso­

wa, i ponad kwotę, tam  wymienioną, W ęgrzy nie 
mają nic do uiszczenia. Solidarność o d u  p a ń s t w  
pod względem długu ruchomego uznaje spra­
wozdawca, i mówi o wynikającej ztąd potrzebie 
kontroli, lecz bynajnniei nie uznaje, aby' komisja 
w ęgierska bym umocowaną cośkolwiek w tej 
mierze stanowić, ponieważ ona nie jest w łaściw ą 
w ładzą praw odaw czą, jest ona tylko organem 
sejmu węgierskiego, do jCj kompetencji, ściśle 
c kreślonej, nie należy wcale przedmiot tego ro­
dzaju. Podkom itet jest zaania, że ministerjum nic 
będzie nalegać o wzięcie pod rozw agę tytułu 
odnośnego, ponieważ w jego interesie leży otrzy­
mać uchwałę legalną, w drodze prawodawczej. 
T ak  więc widać, że W ęgry nie chcą kompromito­
wać swojej przyszłości solidarnością z grzechami 
przeszłości — od solidarności tej okupują się su­
mą, wymienioną w ugodzie finansowej, i o niózem 
więcej “łyszeć nie chcą; z drugiej znowu strony 
wytrw ali do końca na stanowisku poczytywania 
delegacji do spraw wspólnych za rodzaj komisu 
ad hoc, nie chcą w niej widzieć wcale najwyż­
szej instancji parlam entarnej, łączącej catą  mo­
narchię. Dla nich sejm w ęgierski jest jedyną 
w ładzą praw odaw czą, a każda inna legisla­
tor . we Wieuniu, m ogłaby tylko jego prawom 
ubliżać.

T akie  zapatryw anie się, przy szczętem uzna­
niu i 'spólności monarchii, musi nieochybnie spro­
wadzić ważne następstw a w ustroju monarchii, a 
to $em bardziej, że w iedeńska Itada państwa nie 
jest, nie Ł“dzle j  być nie może tem, co stjm  pe- 
szteński. Na to się i W ęgrzy już dziś godzą. J a ­
kie będą te nowe przeobrażenia, na  jakiej drodze 
się je  osiągnie — dziś przewidzieć niepodobna; dziś 
tylko to staje się pewnikiem , że W ęgrzy nie my­
ślą  się wdawać w szukanie na drodze delegacji 
rozwoju węzłów łączących ca łą  monarchię, i spo­
tęgow ania jej siły.

Rzecz godna zastanowienia, że kwestje, od­
noszące się do spraw y wewnętrznego ukształto­
w ania monarchii, podnoszą się sam e z siebie w 
tej w łaśnie chwili, gdy i polityka zewnętrzna Au- 
strji, ten węzeł łączący monarchię, ulegać musi 
przeobrażeniu. Gotujące się w ypadk iua Wschodził , 
ca ły ,ruch  1 erm entacja w Niem czech, są  w arun­
kami, niędającemi się usunąć, które zmuszają ją  
do tego przeobrażenia. Co do stanowiska gabi­
netu wiedeńskiego do wschodnich stosunków, 
dziś może najbardziej groźnych, umieściła Allge- 
■ieine Ztg. arty k u ł, jeden z iych , które zwykle 

byw ają przypisy wane pi łurzędowemu pióru. W  ar- 
kule tym autor dowodni, że br. Beust w swojej 

polityce wschodniej z n dwoma ubiega się celami. 
Utrzymanie całości państwu Ottomańskiego, to cel 
pierwszy, — lecz gdyby okazało s.e niepodobień­
stwem, to w takim  razie zapewnić sobie część Turcji, 
ma być drugim  celem polityki wiedeńskiej. Oie 
kaw ą jest ta  charak terystyka polityki wschodniej, 

tarej 7' żadnym razie uważać >ie można za od­
pow iadającą istotnie obecnym dążnościom gabi­
netu w iedeńskiego. C iekawą z tego względu, że 
m ogą się dziś jeszcze snuć po głowach pom ysły 
polityki rozbiorów ; że po tylu iośv ladczeniach 
nieudanj eh zbliżenia się Austrji do Moskwy, nie 
jest; w cale w zapatrywaniu się powyższem zwró 
eona uw aga na ten wypadek, że gdy słaby pro­
ponuje silnemu zgodny podzu ł łupów, wtedy zwy- 
k 'e  zam iast wzhudzenia uczuć pojednawczych.

gotuje w nim sobie śmiertelnego w roga, i naraża 
to co trzym a w dłoni.

P rzy  skierownej nanowo uwadze na sprawę 
wschodnią, uieobojętnem jest wszystko co dotyczeć 
może btanu wewnętrznego Stanów Zjednoczonych. 
W  ostatnich czasach wieie mówiono o porozumie­
niu między M oskwą a Stanami, o zwióceniu uw a­
gi rządu w ashingtonskiego na  europejską spraw ę 
wschodnią, a adm irał F a rrag u t z eskadrą  wojen­
ną  pod flagą gwiaździstą, odbywa w tej chwili 
podróże po morzu Sródziemnem. Spór więc, jaki 
istnieje pomiędzy prezydentem Stanów a kongre­
sem, może mieć nieobojętne i dla nas następstw a. 
Wiadomo czytelnikom , że prezydent Johnson zo­
stał postawiony przez Izbę w stanie oskarżenia. Po­
zorną przyczyną ostatnią jest nieprawne usiłowanie 
usunięcia z urzędu m inistra wojnyą a to wbrew decy­
zji senatu Rzeczywistą przymzy ną jest różnica w za­
patryw aniu się pomiędzy prezydentem  a większo­
ścią kongresu na spraw ę przeobrażenia unii po 
zgnieceniu powstania południowego i em ancypa­
cji murzynów, różnica, k tóra  doszła do rozmia­
rów radykalnej scysji, grupującej znowu dwie na- 
tegorje sprzecznych elementów i interesów w dwa 
przeciwne obozy. Konstytucja am erykańska orze­
k a , że tylko Izba reprezentantów może postawić 
wysokich dostojników państwa w stanie oskarże­
nia., a to się już stało. Paragrafy  inne mówią, że 
tylko senat może sądzić tak  oskarżonych i że po­
tępienie nastąpić może dopiero w iększością */» 
głusów. Skutkiem  potępienia jest złożenie z urzędu 
z pozbawieniem obywatelskich praw  politycznych: 
przestępstwa specjalne, łączne z przewinieniem 
ogólnem oskarżonego, nic należą do kompetencji 
senatu , lecz do sądów zwyczajnych. Najbardziej 
giętkim  jest artykuł 2. ustęp 4., określający prze­
w inienia, za które dygnitarz państwa może być 
pociągnięty do odpowi sazialności, a więc zdrada, 
grabież skarbu i złe postępowanie ty urzędzie.

Przy tak giętkiem określeniu być może, że 
a/ 3 głosów w senacie połączy się przeciw prezy­
dentowi. Mimo że prezydent gotuje się do oporu 
i wszelkie środki obruny wyczerpie, tą  razą je ­
dnak prawdopodobnie większość kongresow a za 
tryumfuje. Prezydent nie* liczy między jenerałam i 
wi3lu zwolenników, i na zejście z drugi w alki le­
galnej zapewne się nie zdecyduje. Nic tak jednak 
zapewne w przyszłości szykować się będą spory 
wewnętrzne w Stanach Z jednoczonych, g d y  p ra ­
wdopodobny następca Johnsona, milczący jen era ł 
Grant stanie u steru Unii

koresdjndenrjje Gazety Narodowej.
W arszaw a d. 25. lutego, 

ćł Dnia 3. grudnia r. z. pochowaliśmy na 
cmentarzu ew angielickim  K aiola H ildebranda, 
ofiarę moskiewskiego barbarzj ństwa. Młodzień­
cem będąc, za stosunki z Konarskim aresztowany 
w D orpacie, gdzie chodził na wydział medyczny, 
długie la ta  dręczony w więzieniu w W ilnie, ska­
zany na śmierć, ułaskawiony, w ysłanj został na 
positlenie na Sybir. Przebywszy tam  kilkanaście 
lat, wrócił do kraju  z straszną chorobą rozmięk­
czenia mózgu, az nakoniec dokonał męczeńskiego 
żywota. Pokój duszy jego!

W W arszawie smutno, głucho i głodno. B ie­
dni Litwini tu ła ją  się po ulicach, na pół nadzy, 
bo coraz więcej biedniejący W arszawianie, z tru ­
dnością pomódz im m ogą. Składek w kraju 
zbierać nie m ożna, boby pa to do cytadeli wpa­
kowano, a  i w W arszawie, to co się czyni, tylko 
ukradkiem  czynione być może. Chcielibyśmy tu 
na k ilka dni mieć waszych russkioh, prawodirów i 
redaktora ohydnej Z ukun ft, możeby się wyleczyli 
z m aniactwa m oskalotilstwa, a ta  ostatnia prze­
konałaby się , że j e s t  z k i m  s i ę  j e d n a ć ,  i ze 
gorsi tu nad Likańskick są  nędzarze.

B ajka puszczona w św iat o zmianie systu- 
mntu w Kongresówce, mogę was zapewnie, wyszła 
od członków komitetu urządzającego. Nikt nie 
ma pojęcia o intrygach i brudach, które się dzieją 
m ęd zy  Moskalami. Sołowiew nienawidzi Berga, a 
kreatury  Bergowskie, tj. cała klika dyplomatyczno- 
niemiecki., Sołowiewa, jedni drugich dennncjrją i 
dołki pod sobą kopią. Żeby módz przypiąć ła tę  
staremu namiestnikowi i dać powed do nowych 
krzyków  moskiewskim gazetom , członek komitetu 
urządzającego Filipeus napisał korespondencję do 
gazet zagranicznych o reformach w królestwie 
Polfckiem i wyjezdzie deputatów do Petersburga.

Macie inny obrazek moskiewskiej uczciwości. 
Szrąjer, przechrzta., który w czasie naszych "iclió \\ 
przez zonę swoją, Poike, s tara ł się wyszpiegować 
co się w Wilnie działo, gdzi“ naówazas pizy  te­
legrafach był urzędnikiem i Przybylskiem u pota­
jem nie swe usługi za dobre pieniądze ohaiow tł, 
pojechał do P etersbu rga , żeby denuncjować La- 
w "szczew a. Nie myślcie ty lko , że Pawliszczew 
jest coś lepszego. Szuja to moskie\ ski i , -upiec 
jakich mało, ale bierze w ielką płacę, oto f r a ­
jer chciałby zajać jego miejsce. Myśl podał mu 
godny iogo kuzvnek , Lew estam , korespondent 
Berga do gazet zagranicznych.

Ruen w biurze naczeLika sztabu wojs o- 
kręgu  W arszaw skiego wielki; lecz wszystko się 
trzym a w tajemnicy, do Ram say najsurowiej n a ­
kazał milczenie. Lecz z czego się Mosnal pijany 
w klubie albo u swej u tm m a n lii nie w ygada! 
Wojna z Turkiem  i wyswobodzenie Słowian au- 
strjackich, oto ordre ae bataHle! Tytałem  się je ­

dnego i dygnitarzy wojskowych, czy Czerniajew 
był w Serbii, — zapewnił m rie słowem honoru, że 
dłuższy czas tam  przebywał i że cały ruch we­
dług jego instrukcji się odbywa,

Gołowackoj w asz, ruiikij p a lto t otrzym ał 
godne siebie polecenie. Jaw nie brzmi to polece­
nie tak : przejrzeć dawne doknm enta litewskie — 
tajne zaś polecenie jest lakie: zniszczyć w da­
wnych dokumentach, a gdzin się da., pofałszować 
wszystko, co świadczy o dobrych stosunkach 
Litwy z Koroną.' Powiedzcie, jakim  trzeba być 
żeby się takiej misji podjąć? (G. bawi leszcze w 
Galicji; p. r,)

W ielką »enza(-ję sprawiła między tutejszymi 
Niemcami wiadomość o zaprowadżemu języka mo­
skiewskiego w lu terskichpetersburgskieh szkołach 
niemieckich. Bekm an, dyrektor tutejszego gim na­
zjum niem ieckiego, spuścił nos na kw intę , w 
przeczuciu, że jego szkołę ten sam los niezadługo 
spotka, a sprowadzeni z Niemiec przez niego nau­
czyciele z torbam i pójdą. B yłaby to zasłużona 
tylko kara , nie m a albowiem zaciętszych nieprzy­
jaciół i podszczuwaczj przeciw naszej narodowo­
ści, jak  ten Bekm an i jegu nauczyciele.

Niedawno w klubie moskiewskim w arsza­
wskim, niejaki Mikueki wniósł toast na prędkie 
zmoskwicenie Polaków i zaprowadzenie moskiew­
skiego alfabetu w polskich drukach. Mikucki jest to 
Litwin, którego sprowadził tu był Muchanow, nie­
gdyś kurator okręgu naukowego w arszaw skiego. 
Nieuk, na wpół warjat, z natury  człowiek zły i 
łaknący pieniędzy i czynów. Mikucki był przy­
dzielony do biblioteki publicznej, był w cenzurze, 
a. Witte proteguje go także,’ lecz nigdzie wielki 
ten mąż, długo m iejsca zagrzać nie może, bo jest 
głupi i do niczego nieprzydatny. W ydał on jnż 
owoce swych prac, dawszy próbki zastosowani a  
druku moskiewskiego do języka litewskiego i pol­
skiego, lecz są  to dziwoląg k tóre dają autorowi 
najlepszą kwalifikację do domu w arjatów, i dla 
tego też komitet urządzający, ten par excellence 
kem itet spodlonych warjatów, proteguje Mikuckie- 
go. Przysłuchiwałem  się w klubie, co lepsi Mo­
skale o Mikuckim mówią. Oto ipsistima ich verba:
TPui’ polskij ptsTtskińszezyk !

Paryż d. 28. lutego.
( W) W chwili kiedy pisałem poprzedni list mój do 

w a s , w Ciele prawodawczem  odbyw ała się nie­
przewidziana i skandaliczna scena, której szczegó­
ły znajdziecie we wszystkich uziennikach. Dzień 
24. lutego był daiem rocznicy Wiekopomnej rew o­
lucji 1848 r . , a  zarazem  jednym z trzech dni za­
pustnych, w których Francuzom  wolno przebierać 
się jak  im się podoba, i używ ać innych, temu po­
dobnych a  niewinnych uciech karnaw ałow ych 
Nic więc dziwnego, że scena, k tóra  się odby­
ła  w dmu 24. lutego na owej arenie politycznej, 
noszącej nazwę Ciała praw odaw czego, nosiła ta ­
kże na sobie podwójną cech ę , poważną i ko­
miczną.

Cały przebieg w ypadku , ktor; zakłócił po­
siedzenie Ciała prawodawczego z d. 24. lutego, 
musi już być znauy czytelnikom Gaz. N a r . , po­
przestanę więc na pobieżnem w spom nieniu, że 
powodem całej burzy była  ta  okoliczność, iż re ­
daktor Siecią, p. H a v in , chciał odczytać z trybu­
ny w yrok sądu honorowego, oczyszczający jego 
i p. Gueroulta od nieuzasadnionych zarzutów o prze­
kupstwo, które deputowany K ervćgnen publicznie 
im zrobił temu dwa miesiące. Żądanie to było 
zupełnie słuszne, gdyż oskarżenie było publiczne, 
to i uniewinnienie powinno było mieć podobną ce­
chę. Ale' Ciału prawodawczemu prezydow ał w 
dniu tym wiceprezes, br. D avid , naczi oik stron­
nictwa ultra-konserwatystów, znanego pod prze 
zwiskiem arkadyjczyków.^

Przejęty zasadam i nienaw iści przeciw wszel­
kiemu postępowi i W olności, p. D ayid zapom niał, 
że rola prezydującego kazała  mu być bezstron­
n y m,  i wbrew wym aganiom  sprawiedliwości i 
przyzwoitości odebrał głos p. Havinowi i zamkną] 
całkiem  niespodziewanie posiedzenie. Po zam knię­
ciu posiedzenia i opuszczeniu sali przez prezydu- 
jącego  znaczna część deputowanych pozostała na 
swych miejscach, i rozpoczęła się żw aw a dysku­
sja między deputowanymi rozmaitych stronnictw, 
w której i publiczność b ra ła  udział, manifestując 
sym patję sw a dla opozycji.

Obecni tej scenie opow iadają, że sala oorad 
Ciała prawodawczego fizjugnomią swą i okrzyka­
mi, jak ie  się w niej rozlegały, przypominała naj­
burzliwsze sceny z czasów rewolucji- i że niewia­
domo coby było nastąp iło , gdyby p- D avid , za ­
wiadomiony o tem co się dzie o , nie kazał byt 
zagasić św iatła-w  sali i nie zmusił w ten sposób 
obecnych do rozejścia się.

Niewiadomo w jak i spbsob dość znaczny tłum 
ludu zgromadził się w jednej chwili na  ulicy przed 
gm achem  Ciała prawodawczego, i pownał w raca­
jących do domu deputowanych głośnem i okrzyka­
mi! vive topposUiona  &a« la majoriie/ Policja, nie­
przygotowana na “ O podobnego , nie m ogła sta­
wić oporu tę, manifestacji, naw et niuogo nie a re­
sztow ała, a lud po objawieniu sym patji swej dla 
opozycji, rozczed' się najspokojniej

Całe to «.ajście, spowodowane nietaktownem  
i niesprawiedliwem postępowaniem p. D avida, w y­
wołuje tu powszechne oburzenie przeciw temu co 
je  w yw oU 1, i p ow iadają , że sam cesarz publi­
cznie objawił mu swe niezadow olenie, w skutek

czego p. David m a zażądać dymisji z posady wi- 
cejjrezesa Ciała praw odaw czego. D jm isjr jego  
byłaby rzeczą pożądaną dla wszystkich, gdyż p. 
D avid nie ma za sobą ani zasług , an» zdolności, 
a całą sw ą karjerę polityczną zawdzięcza swym 
ulira-wstocznym zasadom: i poparciu stronnictwa 
arkadyjczyków .

Przemówienie się p. G raniera de Cassagnac z 
pp. Picardem  i E . Olliyierem, o k tórem  donosiłem w 
poprzednim liście, może zamienić się na  publiczny 
skandal, gdyż p. Olliyier odmówił honorowej sa­
tysfakcji, i oświadczył, że znając aw anturnicze n- 
sposobienie p. Gr. ,rtc Cassagnac, będzie sam czu­
wał nad bezpieczeńsrwem swojej osoby, i zażąda 
od policji pozwolenia noszenia przy sobie nabite­
go rewolweru

Tygodniowe w akacje Ciała prawodawczego 
kończą się za dni kilka, gdyż 3. marca rozpoczną 
się na nowo jego  obrady, możemy się więc spo­
dziewać , że wszystkie powyższe skandale w ystą ­
pią ponownie na w idow nię, i że będziemy znów 
św iadkam i nam iętnych kłótni osobistych , k tóre 
dają tak  sm utne świadectwo dojrzałości polity­
cznej reprezentantów  narodu francuzkiego.

Kłótnie te  i skandale m ają jednak i sw oją 
dobrą s tro n ę , gdyż rozbudzają w masach w ielkie 
zajęcie i w yprow adzają je  z apatji politycznej, w  
której drugie cesarstwo zdołało pogrążyć naród 
francuzki. Sm utna to zaiste, w tak i sposób budzić za­
jęcie do życia publicznego w narodzie, ale w b ra­
ku m nego lepszy jest ten sposob jak żaden.

W czoraj i dziś św iat finansowy paryzki 
jest pod wpływem panicznego strachu, na uspra­
wiedliwienie którego niepodobna znaleść ża­
dnego pewnego faktu. Od dwóch dni kursa wsej - 
stkich papierów spadają z tak ą  szy b k o śc ią , iż 
mogłoby się zdawać, że nieprzyjaciel przekroczył 
granice Francji, lub że jestfśm j tu w przededniu 
jakiej wielkiej rewolucji wewnętrznej. N a bursie 
panuje ruch niezwyczajny i każdy pow tarza sobie 
do ucha i pod sekretem  rozmaite wieści, na jbar­
dziej zatrw ażające i najbardziej wątpliwej praw dzi­
wości W edług tych wieści ks. Napoleon m a być 
posłany do Berlina #  poufnei misji, które„ celem 
jest ostateczne zbadanie usposobienia Bism arka 
w kwestji przystąpienia Brus do przym ierza fran- 
cuzko-enstrjackiego przeciwko Moskwie. Dalej u- 
trzymują. że ks Napoleon m a być upoważniony 
do zażądania od pruskiego rządu “tanowczej w tej 
mierze odpowiedzi, i w razie gdyby odpowiedź 
ta  by ła  niepom yślną, do oświadczenia, że F ra n ­
cja nie cofnie się przed koniecznością wypowie­
dzenia wojny jednocześnie Prusom  i Moskwie. 
W iadomość tę  uważam  za zmyśloną, ale wiem 
■ednak z dobrego ź ró d ła , że o rychłej wojnie z 
M oskwą rząd francuzki m vśl: bardzo na  serjo, i 
że się do niej przygotowuje ; stosunki zaś dyplo­
matyczne gabinetów  paryzkiego i p e te rs b u rs k ie ­
go są obecnie tak  złe jak  dawno ,uż nie były. 
Do rzędu dość znaczących kroków rządu fran­
cuzkiego, dowodzących jego  wojowniczych zam ia­
rów, należy zalicz/ć  rozporządzenie, w ysłane z 
ministerjum wojny do gubernatora Algierji m< cą 
którego wszystkie siły wojskowe tej prowincji, z 
w yjątkiem  tych, które są  niezbędne do utrzym a­
nia w<wnętrznego spokoju, m ają być ściągnięte 
do punktów, położonych w pobliżu morza, i trzy­
m ane w pogotowiu do w siadania na statk i we 24 
godzin po otrzym aniu rozkazu. O statnia ta w ia­
domość jest zupełnie pewną, zarówno jak  1 ta , że 
ogrom ne zapasy żywności i amunicji zc w szy­
stkich twierdz i arsenałów  Francji codziennie w y­
sy ła ją  do Metz, S trasburga i inny th  punktów, 
położonych na granicy wschodniej. Na zakończe­
nie kronika wiadomości miejscowych dodam je ­
szcze , że wedle pogłosek wiarygodnych, na 
wczorajszej radzie m inistrów postanowiono cyfrę
100.000 utrzymać dla tegorocznego kontyngensu, 
i że dowódzca legii francuzkięj, zostającej w słu­
żbie papiezkiej, pułkownik d’A rgy, miał posłu­
chanie u cesarza, na którem  prosił o pozwolenie 
znacznego zwiększenia tej legii, i że cesarz dał 
mu odmowną odpowiedz,

Z wiadomości zew nętrznjch najbardziej za j­
muje uw agę publiczną zm iana pierwszego m ini­
stra w Anglii, * oddanie pod Sąd prezj denta S ta ­
nów Zjednoczonych. Zastąpienie lorda D erby przez 
p. ] )Lraelego jest pozornie faktem  m ałej w agi, gdyż 
obaj ci mężowie stanu n ależą  do stronnictw a to- 
rysów, i m ogłoby się zdaw ać, że objęcie kiero­
wnictwa rządu przez p. D israelego nie j ociągum 
za sobą żadnej zm iany w polityce. Jednak  v. rze­
czywistości zdarzenie to jest bardzo charak tery­
styczne i może mieć wielki wpływ na cały w e­
w nętrzny ustrój starej Anglii. P . D isra tli JM  sy­
nem  żyda, należy więc do plebsu, objęcie zatem 
przez niego steru gabinetu, złożonego z przedsta­
wicieli najwyższej arystokracji angii lskiej, w liczbie 
których znajduje się człowiek tak  wybimy i za­
służony jak  syn lorda D erby, lord Stanley, dowo­
dzi, że torysowie angielscy czują potrzebę zrobie­
n ia  ustępstw wym aganiom  postępu i że zapewi o 
w kwestji irlandzkiej wejdą na drogę reform, mo­
gących choć w części zadowolnić słuszne wyma­
gania Irlandczyków. Co ?:ię zaś tycze wiaidj* 
o oddaniu pod sąd prezydenta Stanów J 
czonych, to politycy francuzcy śue ta ją  w  ̂ , 
zaburzenia, jekie ztąd w kraju L y ^ "  
knać, byłyby Francj bardzo na rę  ę. gdyż ro­
zerw ałyby siły wiolKif j izeczypospolitej, i ni( po* 
zwoliłybj jej wziąć udziału w wypadkach, któ­
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re  Ir,da chwila m ogą nastąpić r a  W schodzie 
E uropy. Histoija Stanów Zjednoczonych i uspo­
sobienie mieszkańców tego k r a ju , szanujących 
przed e wszy stkiem konstytucję, i nieprzyzwyczajo- 
nych do czynności n ielegalnych, k tóre w naszej 
E uropie pozyskały prawo obyw atelstw a pod na­
zw ą coup (petat (zamach stanu), pozw alają stano­
wczo wątpić, aby owe nadzieje francuzkich poli­
tyków  mogły się ziścić.

Zresztą z M oskwy przychodzą tu  nieustanne 
wypierania się w szelkich in tryg  na Wschodzie, 
czemu fakta zupełnie p rz e c z ą ; z W łoch w iado­
mości zaspokajające i lowodzące, że stosunki k ra ­
ju  icgo z F rancją  powoli się polepszają; a ze 
Wschodu w ieści coraz bardziej zatrw ażające , za­
pow iadające rych ły  w ybuch powstania Słowian i 
Greków, dowodzące, że dyplom acja w tej kw estji 
nic już zdziałać nie potr«, i, i że tylko oręż zdoła 
rozstrzygnąć, czy dalszy rozwói Wschodu będzie 
się odbyw ać pod w pływ em  cywilizacji zachodniej, 
czy też larbarzyństw o  moskiewskie weźmie go 
w  swe ręce.

W ostatniej korespondencji mojej donosiłem 
wam, że Polacy, m ieszkający w Paryżu  m ają z a ­
miar obchodzić uroczyście stu letn ią rocznicę kon­
federacji barskiej, i że n ie  wiadomo dotąd, w ja ­
k i sposób obchód ten się odbędzie, gdyż nie w ia­
dom o, czy policja paryzka  nie będzie się jem u 
sprzeciwiała.

Dziś m ogę już szczegółowo i z ca łą  pewno­
ścią donieść wam, te  prefekt policji nie pozwolił 
na urządzenie polsko-francuzkiego m ityngu, i że 
ca ły  obchód, ą tó ry  się odbędzie dnia 29. lute­
go, ograniczy się na nabożeństwie w kościele św. 
M agdaleny, przyczem  kazanie mieć będzie jeden 
z lepszych francuzkich kaznodziei, spowiednik ce­
sarzowej i kapelan następcy tronu, ks. D eguerry .

D la uczczenia pam iętnej rocznicy t e j , księ­
garnia polska (librairie du Luxem bourg), której 
w łaścicielem  jest W ł. Mickiewicz, syn Adam a, 
w yda dwa dzieła : jedno po po lsku , zaw ierające 
w sobie zbiór w szystkich manifestów naszych po­
wstańczych rządów, od konfederacji barskiej aż 
do r: ■ -i65; drugie zaś, po francuzku, zaw ierać 
będzie przedruk manifestu konfederacji barskiej 
do ludów europejskich. D rugie to dzieło wraz ze 
stosow ną przedmową, podpisaną przez pięciu ro­
daków naszych, upoważnionych przez em igrację 
do urządzenia obchodu rocznicy’ konfederacji bar­
skiej, wyjdzie w formacie, podobnym do formatu 
aktów  dyplom atycznych, k tó re  corocznie w ydają 
rozmaite rządy, pod nazw ą księgi żółtej, niebie- 
SKiej, czerwonej i t.d. O k ładka jego będzie czar­
ną  , ztąd zostanie ono nazwane czarną k sięgą  
polska Dzieło to m a być posłane wszystkim 
parlam entom  europejskim i wszystkim  przyjacio­
łom Polski.

Dokument, stanow iący jego  osnowę, je s t nad­
zwyczaj obszerny, gdyż przedruk jego wynusi 400 
stronnic; w ydany on Dyl po polsku w r. 1771 i 
przetłóm aczony na język: francuzki p rzez  Wiel- 
horskiego. Ajenci m oskiew scy mieli w owym 
czasie polecenie uiszczenia tego m anifestu, i w 
spełnieniu owego rozkazu byli tak  gorliwi, że 
manifest konfederacji barskiej stal się praw dziw ą 
bibliograficzną osobliw ością, i że w Paryżu  zdo­
łano odszukać zaledwie jeden egzem plarz jego w 
bibliotece cesarskiej.

K sięgarn ia luksem burgska w pośpiecna, z ja ­
kim ów*- wydawnictwo w ykonała, Jało  dowód 
bardzo chwalebnej gorliw ości, gdyż cały druk 
książki, m ającej przeszło 400 stronnic, rozpoczęła 
wczoraj d. 27. lutego, a  jutro, w dzień rocznicy 
konfederacji barskiej, książka ta  będzie już w rę ­
ku osób, dla k tórych jest przeznaczona.

Jednocześnie z wydaniem  in 4to, przeznaczo- 
uŁuii dla parlam entów  i znakomitszych cudzoziem­
ców — przyjaciół Polski, wyjdzie wydanie iu 8vo, 
przeznaczone dla publiczności.

O szczegółach obchodu i mowy księdza Dć- 
guerry, doniosę wam w przyszłym  liście.

Bukareszt d. 26. lutego.
(A. Łub.) Po kilkudniowej debacie zdobył się 

senat na tyle odwagi, by dać wotum nieufności, 
ale tylko m inistrowi sprawiedliwości, i to jedynie 
większością 35 głosów  naprzeciw 23. b ra ta n o  
w ystępywał po kilkakroć w imię solidarności ca- 
ł6go m inisterstwa, ośw iadczając, że nagana, dana 
p. Arionowi, dotyka wszystkich jego  kolegów, 
i w kuńcu zapowiedział, że po upływie trzech dni 
w ystąpi ministerstwo z powziętą w tej sprawie 
decyzją. Term in ten upływ a z duiem dzisiejszym. 
N a wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych, 
zażądał od niej Bratiano, aby się ośw iadczyła al­
bo za m inisterstw em , albo za uchw ałą senatu. 
Izba potępiła o statn ią , jak  się tego spodziewać 
należało, w iększością 84 głosów naprzeciw  36. 
y  tem wszystkiem nie wie prawdopodobnie w tej 
chwili B rati-no  sam co mu uczynić wypada. Po 
rozwiązaniu seuatu i rozpisaniu nuwych wyborów, 
trzebaby równocześnie przynajmniej dwa m iesiące 
zawiesić posiedzenia Izby deputowanych, gdyż 
w edług litery i ducha konstytucji, jedno ciało p ra ­
wodawcze bez drugiego obradow ać nie może. 
Przypuściwszy, że Bratmno potrafi sprytem  swo­
im om inąć to w yraźne zastrzeżenie ustaw  kon­
stytucyjnych, wątpię, aby się chciał łudzić, że 
nowe w ybory senatorów  wypadną podług jego 
myśli; dlaiego sądzę, że się odważy targnąć na 
konstytucję i obalić raz na zawsze senat, og ran i­
czając '■eprezentację narodow a na jedną tylko 
Izbę. ZtąA do zrńiachu stanu będzie miał B ra­
tiano tylko jeden krok do zrobienia, przed któ­
rym  pewnie się nie cofnie, byle się utrzym ać ty l­
ko przy władzy i iść dalej w w ykonaniu planów, 
na k tóre się książę Karol bezw arunkow o pisze.

Relacje m iędzy Rumunią a B ó łgarją  i S e r­
b ią  nietyiko nie ustają, ale się coraz bardziej i 
jaw niej ścieśniają. W ie o nich, a naw et pośredni­
czy w nich nietyiko Petersburg  ale i Berliu. N ie­
dawno donosiłem o pobycie p. Szuszkina w B u­
kareszcie , dziś baw i na dworze księcia K arola 
dyplom ata pruski, p Krinski, pow racający z Bel­
gradu, dokąd w misji od swego rządu był w y­
słany. Obecnie idzie tu o to , aby za pomocą 
rozmaitych misyj i deputacyj, kręcących się po­
między Berlinem, Belgradem , Bukaresztem  i P e­
tersburgiem , powziąć pewne pustunowienie co do

przyszłych działań nietyiko na  półw j spie B ałkań­
skim, ale i nad Dunajem.

N r. 5. Gołosu podaje między rozmaitemi, w 
swoim rodzaju wielce ciekawemi wiadomościami 
z Turcji, także i następującą pieśń, k tó ra  w edług 
tw ierdzeń korespondenta z B ółgarji, rozpowsze­
chnia się tamże z każdym dniem coraz bardziej :

„Powstańcie południowe sokoły, obudźcie się, 
rzućcie okiem na  to, co się w około w as dzieje, 
i okażcie czynem, żeście godni nosić nazwę Bół- 
garo-Słow m n ! i Ś

„Nuż podajmy rękę  orłom Północy, połączm y 
się z niemi i zapewnijmy naszą p rzy sz ło ść! Bół- 
gar, Muskał (msmg) Serb, Czarnogórzec, Czech i 
inni — wszyscy to dzieci jednego ojca, bracia z 
krw i i z religji. Nieprzyjaciół i przyjaciół m am y 
wspólnych. Nie pokładajcie nadziei ni w szatań­
skiej dobroci, ni w przyrzeczeniach Anglików i 
F rancuzów ; bo to nie ludzie, ale w ilcy w owczej 
skórze.

„Miejcie ufność w sobie sam ych i w braciach 
waszych, a  to d la tego , że b ra t bratu zle nie ży­
czy. Jeźli boicie się T urków , to grzech W am 
przed Bogiem a hańba przed ludźmi. Przypatrzcie 
się tylko pilnie tym T urkom , których się boicie, 
do kogo oni podobni? Oto do tchórzliwych zaję­
cy. Patrzcie jak  ich tłuką Kandjoci, jak  oni truchle­
ją  na  samo imię K andjóty, Czam ogórca lub Mo­
skala !!“

N a każdy sposób, jak  w idzicie, piękna to 
piosneczka, chociaż nie długa. Gołos dodaje, że 
dowiedzieć się o niej będzie zapewne przyjem nie 
ru**kiej publiczności, ja  zaś powtarzam ją  tu dla 
pożytku wszystkich niezaliczonych dotąd pod 
owe szlaehetue miano.

Z Rady państwa.
Dalsze części budżetu na rok bieżący, przed­

łożone Izbie poselskiej przez m inistra finansów 
dnia 28. z. m., zo.-stały bezpośrednio odesłane do 
wydziału budżetowego. Obejmuią one następują­
ce ru b ry k i:

VIII. Ministerjum finansów.
Rozdział: Subwencje i dotacje.

A) D l a  n i e k t ó r y c h  f u n d u s z ó w  k r a i o -  
w y c n 1) A ustrja yższa (jako zaliczka; 47.698 złr. 
2) Salzburg 15.000 złr. 3) Tyrol 70.000 złr. 4) 
S ty rja  (jako zaliczka) 142.390 złr. 5) K aryntja
60.000 złr. 6) K raina 21.480 złr. 7) Czechy (jako 
zaliczka) 73.712 złr. 8) Szlązk (z tego 8.Ó85 złr. 
jako  zaliczka) lO.OsO złr. 9) Galicja (z powodu 
nędzy) 43.750 złr. — razem  484.110 złr.

B) D l a  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł  o 
w y  oh :  1) D la południowej północno-niemieckiej 
kolei łączącej jako  czteroprocentowa zaliczka 
lOO.OOu złr., 2) dla czeskiej kolei zachodniej jako 
4 procentowa zaliczka 250.000 złr., 3) dla iwo- 
wsko-czermowieckiej kniei jako  4-proceńtowa za­
liczka 1,000.000 z łr., 4) dla cwitawsko-reichen- 
bergskiego Tow arzystw a kolejowego 216.000 złr., 
razem  1,566.000 złr.

C) D l a n i e k t  ó r  y  c h f u n d u s z ó w  in-  
d e m n i z a c y j n y c h :  1) D la Galicji wschodniej 
1,867.900 złr.; 2) dla Galicji zachodniej 1,382.300 
z lr . ; 3) dla K rakow a 28.600 z łr.; 4 ; dla Buko­
winy 422.000 z łr .; 5) d la  Krainy 25.000 z ł r . ; 
6; dla Istrji 19.000 złr. -  razem 3,695.700 złr.

Sum a o g o h a : 5,745.810 złr.
R ozdział: Ogólny zarząd kątowy. Żądanie: Ko­

szt? m anipulacjj pieniężnych 32.000 z łr.; strata 
na  m onetach i wekslach 8,500.000 złr ; eskon- 
towanie za inkasow ane przed term inem  weksle, i 
opłaty książkow e izb w ekslarskich 50.00u z ł r . ; 
w ynagrodzenia s*ron 2U.000 złr.; zapomoga z powo­
du drożyzny dla urzędników pobierających mniej 
jak  1.050 złr. rocznej pensji, nie licząc w to 
dopłat na pomieszkanie dla urzędników i sług,
500.000 złr.; rożne w ydatk i: 63,769 złi. — ra ­
zem 9,165.769 złr.

Rozdział : Powszechny fundusz pensyjny zarządu 
cywilnego.

razem

po odcią 
fnieniu' 
kwoty

zostaje do 
pokrycia 
dla krajów

złr.

budżetu
wspólnego

złr.

zast. w Ra­
dzie paóst. 

złr.
R ada ministrów 5.880 — 5.880
MinisterjUm sprew 

wew nętrznych 2,320.197 105.577 2,214.620
Ministerjum obro­

ny  krajowej i 
publicznego 
bezpieczeństwa 482.353 17.440 461.913

Ministerjum w y­
znań i oświaty 67.907 67.907

Ministerjum finan­
sów 4,393.902 606.656 3,787.266

Ministerjum han­
dlu 304.548 46.025 259.523

Ministerjum rol- 
nictw a 30.984 30.984

Ministerjum spra­
wiedliwości 1,524.304 35.135 1,489.169

W ładze kontro­
lujące 972.054 590.060 481.994

W okrągłej liczbie ra z e m : 8,700.000 
R ozdział: Górnictwo.
P o k ry c ie : Kierownicze władze górnicze

23.600 złr., kopalnie żelaza 6,791.616 zlr., k o p a l­
nie w ęgli kam iennych 389.214 złr., inne kopal 
nie 4,815.740 złr., razem  12,020.170 złr.

Ż ą d a n ie : Kierowuicze w ładze górnicze
225.000 z ł i ., kopalnie żelaza 6.183.888 złr., ko ­
palnie węgli kam iennych 381.480 złr-, inne ko­
palnie ,4,341.922 złr., razem  11,132.290 złr.

IX. Ministerjum handlu.
Z a d a n ie : W łaściwy w ydatek państwowy : 

Zarzącf centralny 339.500 zlr., urzęda sanitarne 
m orskie i portowe 2,270.000 złr., razem 2,609.500 
złotych reńskich.

W ydatki u rzędow ania : zarząd dochodów po­
cztowych (włącznie z fachówemi izbami obra- 
chunkowemi) 7,121.5000 złr., telegrafy (w łącznie 
z izbami rachnnkow em i i izbami obrachunkowe™  
fachowtm i) 2,355.900 złr., razem 9,777 400 złr.

P o k ry c ie ; Urzęda. sanitarne m orskie i porto­

we 326.000 złr., dochody pocztowe 9,477.900 zł., 
telegrafy 1,999.900 złr., razem  11,803.800 złr.

XII. Kontrola rachunkowa.
Żądanie: N ajwyższa Izba obrachunkowa

128.000 złr., centralna kom isja i dyrekcja admi­
nistracyjnej statystyk i 52.000 złr., sekcja zale­
głości rachunkowości skarbowej 60.000 złr., ra ­
zem 210.000 złr.

P o k ry c ie : Dochód z rozprzędaży dzieł sta­
tystycznych 1.000 złr.

W ystąpienie delegata, pana Ziem iałkowskiego 
przy dyskusji nad rezolucją R echbauera, do­
tyczącą nieprzenoszenia pułków z ich okręgów  
werbowniczych, podajem y dziś w dokładniejszem 
streszczeniu. Po przemówieniu br. Hocka prze­
ciwko rezolucji, zabrał głos p. Z iem iałkow ski i 
oświadcza się za rezolucją. Jeźli pierw szy mówca 
wczorajszy, p. Schm erliug, stanął w tej kwestji 
ua  stanowisku politycznym, to i ja  to samo uczy­
nię. Pan Schm erliug znalazł moment polityczny w 
jedności ai mii, ja atoli znachodzę go w istnie­
niu monarchii. Jedności armii nic to nie zaszkodzi, 
gdy  każdem u żołnierzowi zostawi się jego mowę 
rodzinną, i nie zmusi go się, dla unik,rmaIności 
myśli swuje obcym w yrażać językiem . Każdy 
austriacki żołnierz powinien — zdaniem mojem — 
po austrjacku myśleć, ale jak  długo nie udało się 
wynaleźć austrjaekiego języka, nie będzie mo­
żliwą rzeczą, d o  austrji ,cku kazać mu mówić. J e ­
dność arm ii uie zależy od „eduakowego języka, 
ale od jednolitości uczucia dla wspólności pań­
stwowej. Zrealizowanie w yrażonego przez pana 
Rechbauera życzenia jest w najwvższym stopniu 
życzenia godnem. Nie zaprzeczam, mówi mówca, 
że m iasta niem ieckie osiągnęły  bardzo wysoki 
stoueń  oświaty, ale pomimo to niem iecki żołnierz 
o wiele prędzej znajdzie w rodzinnem miejscu 
sposobność do w ykształcenia, jak  gdy posyłać go 
będą to do tej, to do owej prowincji, gdzie jest 
zmuszony w obcym w yrażać się języku. To nie 
w pływ a na w ykształcenie armii, ale preazei pro­
wadzi do zdziczenia. Naw et finansowe względy, 
jakoteż i to, że zmobilizowanie armii jest o w ie­
le łatwiejszem, jezli pułki stoją w swoich o trę  
gach werbowuiczych, zaleca przyjęcie wniesionej 
rezolucji.

Na zarzut zaś p. m inistra wojny, jakoby  p. 
Zm m iałkowski chciał wmówić, że arm ia austrjacka 
dziczeje, odpowiedział on, że słowa „ dziczeje “ nie 
użył on w t e m  znaczeniu, w jakiem  je  p. m inister 
wojny zrozumiał. Mówca prosi o wyrozumiałość 
w tym względzie, gdyż nie w łada dostatecznie 
niemieckim językiem . Mówiąc to m iał na myśli 
polskie pułki, bo żołnierz, niemniej ący po nie­
miecku, przeniesiony do niem ieckiego m iasta musi 
zdziczeć, gdyż uie może się z nikim rozmówić.

Przegląd polityczny.
Aus tr a Ja k  wiadomo, m iała się teraźniej­

sza sesja Rady państw a ukończyć w pierwszym 
tygodniu miesiąca kwietnia. Mówią je d n a k , że 
po W ielkiejnocy zbierze się R ada państw a znowu. 
Na każdy sposób nie skończy się  teraźniejsza 
sesja parlam entarna prędzej, dokąd przedyskuto­
w aną ni< zostanie nowa ustaw a wojskowa.

W  tym  tygodniu m a wnieść m inister sp ra­
wiedliwości do konstytucyjnego traktow ania pro­
jek t do ustaw y o zniesieniu aresztu za długi.

W kułach poselskich robią s ta ran ia , żeby 
prezydent Izby co do raugi i pensji został posta­
wiony na równi z członkami gabinetu.

Ciągle jeszcze zajm ują się dzienniki wiedeń­
skie spraw ą niedoboru tegorocznego. Dobrze zwy ­
kle w tym  względzie poinformowana Bonen Ztg. 
donosi, że plan zaciągnięci?, pożyczki zarzucono 
stanowczo. Niedobór ma więc być pokry ty  no­
wym podatkiem (od kuponów) i ze sprzedaży dóbr 
skarbowych Pan minister robi nadzieję 7 że na 
tej drodze już w przeciągu trzech lal doprowadzi 
do porządku cale gospodarstwo pieniężue państwa.

Feudalni i ultram ontanie m orawscy z ostate- 
cznem wytężeniem pracują obecnie nad tem, że­
by w sejmie tamtejszym ponownie uzyskać wpływ 
dawny. Zabiegi ich w tym  względzie m ają  być 
prowadzone z tak ą  zawziętością, i tak  bez wszel­
kiego przebierania w środkach, że nawet jeden 
ze znakomitszych prałatów  wiedeńskich nie w a­
hał się publicznie potępić te intrygi.

P en  Lasser odchodzi temi dniami do Tyrolu, 
gdzie ja k  wiadomo został m ianowany nam iestni­
kiem.

Esti Lap ogłasza, że w szyscy właściciele 
w ęgierskich pułków dostali obecnie od wspólnego 
ministerjum wojny zawezwanie, żeby w przeciągu 
czterych tygodni w ygotow ali listy służących w 
w ęgierskich pułkach oficerów nie-W ęgrów, jako 
też i tych, którzy, chociaż nie są rodowitymi 
W ęgram i, mówi? jednak po w ęgiersku.

W ładysław  Boszórmenyi ogłasza obecnie w 
swoim dziemiiku, że starać się będzie o nowy 
sąd. Bo pomimo że niem a nadziei szczęśliwsze­
go rezultatu nowego procesu, przecież spo­
dziewa się, że sędziowie woDec wyjaśnień, które 
przytoczy n au b ro u ę  swoją, niezupełnie ściśle trzy­
mać się hędą jilerwszego orzeczenia.

Osoba am basadora pruskiego w Wiedniu, br. 
W erthera, wcale nie jest popularną, ani u dworu, 
ani w publicznej opinii, ? naw et w ostatnich cza­
sach bardzo stanowczo zaczęły się dom agać dzien­
niki wiedeńskie zastąpienia tego dyplom aty m ną 
ja k ą  osobistością. Otoż teraz donoszą z W ięd n ij 
że br. W erther zostanie na  swo|ej posadzi'5 , bo 
udało m r się tę niechęć ku sobie znacznie zła­
godzić pojednawczemi zabiegam i swemi w osta­
tnich czasach z powodu zajść z gabinetem  pru­
skim w sprawie króla hanowerskiego.

Francuzki poseł w W iedn iu , ks. Grainniont, 
miał próbować badać gabinet austrjackh jakie też 
w rażenie zrobiło na  nim mianowanie pruskiego 
jenerała  B eyera badeńskim  ministrem wojny. D a­
no mu do poznania, że A ustrja wcale nie czuje 
się tem dotkniętą.

Francja- Piszą z P aryża  do Gazety Kotońskiej 
pod dniem 28. lutego b. r . :

„Książę Napoleon wyjeżdża jutro do Berlina. 
Ma on bardzo jasne nplecom... ..i ie? ...

wzmocnić dobre stosunki istniejące od czterech 
miesięcy między F rancją a Prusam i. Anglia i 
F rancja  nie żądają od P rus więcej, jak  tylko na 
przypadek wojny z M oskwą przyjacielskiej neu­
tralność* Mówią, że jenera ł F leury  pospieszy za 
księciem do Berlina. Położenie jest bardzo po- * 
ważne. Gabinet paryzki postanowił skorzystać i  
dzisiejszej chwili, aby odzyskać na W schodzie 
wpływ utracony. Od Moskwy Francja zażąda ka 
tegurycznego oświadczenia, że nie uczyni nic, 
coby m"głó zagrozić całości Osmańskiego państw a, 
a jeżeli Petersburg odpowie w ym ijająco, n a ten ­
czas wojna wybuchnie z całą gw ałtow nością. 
Przygotow ania wojenne są  na  ukończeniu. Urlo­
pow anych żołnierzy powołują do pułków, fabryki 
broni pracują z nadzwyczajną gorliwością, a u- 
zbrojenie m arynarki nie pozostawia nic do życze­
nia. Jedna szczera odpowiedź Moskwy, m ogłaby 
całemu temu naprężeniu stanowczy kres położyć."

Jakkolw iek przytoczone słowa są  nadto dale 
ko sięgające, aby je można przyjąć en bloc bez 
rozpraw, i jakkolvw®k redakcja Gaz. Kol. nie bie­
rze za nie odpowieuzmlności, to jednak  jesteśm y 
niezłomnie przekonam, że Francja jest gotow ą 
w ystąpić do walki z Moskwą, jeźli ta  zechce m a­
rzyć w tym  roku o wypełnieniu program u P io tra 
W ielkiego. D la Napoleona samego w ojna po za 
granicam i cesarstwa, a szczególnie tak  popularna, 
j°k  wschodnia, byłaby w c ecnem położeniu pra- 
wdziwem szczęściem, bo tylko ona m ogłaby przy­
gasić tlejące we Francji zarzewie rewolucji.

Pomimo w yroku sądu honorow eg 0; spraw a 
pana K eiyćguen jeszcze m e' kończona. Le Pays 
umieścił pod dniem 28. z- m- U stępująca notę: 
^^ąd  honorowy oświadczył? że nie m a żadnego 
dowodu na poparcie zarzutów sprzedajności, k tó ­
re  p. K eryeguen zrobił pewnej czę§cj paryzkiego 
dziennikarstwa. Oznajmiamy? że w rękacn na­
szych znajdują się papiery, kJ te udowadniają, że 
prasa  freneuzka znajdowała S1§ w stosunkach z 
zagranicznem i dworami, pokum enta te, podpisa­
ne przez cudzych ministrów, mówią o różnych po­
leceniach i przesyłkach pieniężnych. J e^li w  tych 
dokumentach wymienione dzienniki, jak0 to: SiedG 
Opinion Nationale, Journal des i £»ó«,'ń, AvtmiT 
Nationale i Pevue de deux Monde, uświadczą uro­
czyście, że się osobiście na  nas ZUcać nie będą? 
to niezwłocznie ogiosim y wszys^k-6 tę papiery, 
które wydobyliśm y ze sławnej szóstej jkrzy^b 
pozostałej po zmarłym de la Vareun®- (Skrzyń13, 
ta, ja k  wiadomo, była powierzoną c pjuwi honoro­
wemu; prz. r.) Oczekujemy odpowiedzi tych dzien­
ników ." Tyle mówi Le Pays. W dobrze poin­
formowanych kołach zapew niają, że notą ta Pu' 
chodzi wprost od rządu.

Zaczepione dzienniki nie m ogły ,slę jeszcze 
porozumieć względem środków, jakiem i będą szu­
kały  zadośćuczynienia.

Na uw agę zasługuje ta  okoliczność, że opie­
kun dzieci zmarłego de la Y arenne zaprotestowf1 
w tymże samym Le Pays przeciw ogłoszeń^ 
wszelkich dokumentów. Że zas p^awdnpodobien 
stwo wielkie, iż rząd wiedział w jiert? o oporz^ 
opiekuna nim powyższy artykuł umieszczono v 
Le Pays, więc ca łą  tę  spraw ę należy Uważ” 
za niezbyt szlachetną in trygę, dążącą “ pn- 
do zdyskredytow ania pra»y niezawisłej-

Członkowie opozycji zeszli się u Pan 1 Tłuer* 
sa, aby się naradzić, jakie ma być odtąd ich po 
stępowanie w Izbie, gdyż ostatni w y p ie k  z dni" 
24. bm., kiedy to pauu Havinuwi nic pozwolono 
odczytać w yroku sądu honorowego, w trąc ił ich 
wobec rządu na tory, na których bez ubliżenia 
pozostać me mogą.

W  Paryżu sądzą, że rząd z g o d z i się na u- 
stanow ienie ogólnego stempla dziennikarskiegu 
w wysokości 3 centimów, którem u podlegałyby 
czasopism a cak polityczne jak  i wszystkie inne, 
umieszczające inseraty.

Monitor z dnia 1. b. m. konstatuje pokojowy 
i pojednawczy charakter tronowej mowy kró la  
pruskiego. L a  Irance pisze że dnia 29. lutego 
p. de Moustier rozmawiał dłuższy czas z p . B uf 
bergiem, i zapewnia, że poseł moskiewski oświad­
czył, jako gabinet petersburgski uie myśli odda­
lać się od iunych m ocarstw  europejskich w .kw e­
stji wschodniej.

Z powodu wyjazdu księcia Napoleona pisze 
jego organ, tOpin. nat. .- „Wiadomość, pedanj przez 
kilka dzienników, jakoby książę Napoleon miał 
specjalną misję w Niemczech, jest wcale niepra
w dziw ą.'  Podróż księcia? zamierzona od kilku 
miesięcy, a zwlekaua z różnych p rzy czy n , m a 
charakter czysto pryw atny", b o  powyższego za­
przeczenia nic można przykładać zbyt wielkiej 
w ag i, gdyż bardzo być m oże, że organ księcia 
pisze l  umysłu w ten sposób, aby  łatwiej zam a­
skować w łaściw y cel podróży.

Jeden z naocznych świadków podaje w 
h  Temps następujące szczegóły o zamachu ns ży­
cie paua Budberga; „W V erviers zatrzym ał się po­
ciąg  W stąpiwszy do restauracji, ujrzałem  naprze­
ciw siebie pow racającego z P etersburga  barona 
Budberga. Podczas gdym rozmawi ił z mymi przy­
jaciółmi, zbliżył się doń jak iś  elegancki człowiek i 
rzekł po francuzku : „Dzień dobry baronie". P o­
seł podniósł oczy, i odpowiedział z pewnem zdzi­
wieniem także po francuzku: „A ! pan tu je s te s!"  
Nieznajomy zaczął znów mówić, lecz tym  razem  
po m^skiewsku, i tonem berdzo gwałtovm ym . 
poseł chciał uspokoić natręta, lecz ou uderzy­
wszy go pięścią chwycił za kij, aby  zeń sztylet 
w yciągnąć. Mój przyjaciel rzuciwszy się nań, o- 
d ibral mu broń. W ówczas nieznajomy dostał z 
kieszeni rewolweru i zmierzył się do Budberga, 
który cofając się w o ła ł: „Przytrzym ajcie gol, to
szaloL t !“ Jak iś  m łody człowiek, stojący koło bu­
fetu, chwycił nieznajomego za rękę i w ytrącił 
mu rewolwer. W yprdek ten, mówi Łorespoudent, 
narobi wiele krzyku. Już - dworcu kolei 
w Ver' iers opowiadali jedni, ż t n ipadającj, k tó ­
rego policja niezwtocznie p rzy trzy m 1 i, jest pu' _ 
skim w ychodźcą, a drudzy, z r \.o m osliew ski 
em igrant. J a  znów dowiedziałem się z w iarygo­
dnego źródła, że nieznajomy nazyw a się Mej^Pn- 
dorff i że jest synem byłego am basadora mo­
sk iew skiego  w Rzymie. Powód zamachu jest czy­
sto osobisty. Pan M. m iał się pojedynkować z
nr A•* V' . -■ » _ « .  ,i(a
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zgodzili się na  starcie, gdyż p. M. cierpi chwilo 
wo obłąkanie. Na żądanie francuzkiego i awale- 
ra, poseł moskiewski, P- Budberg, w yBtaw ił św ia­
dectwo, potwierdzające uw agę sekundantów. To 
rozjątrzyło Meyendorffa do tego stopnia, iż odtąd 
postanowił zamordować B udberga.“

Anglia. Wszyscy ministrowie złożyli już 
przysięgę w ręce królowej W iktorji.

Abisyński. księga błękitna, o której wspomi­
naliśm y we wczorajszym numerze Gazetyf odnosi 
się aż do roku 1846 i obejmuje 845 różnych do­
kumentów, umieszczonych na 740 stronnicach in 
folio . W  całej księdze jest jeden tylko bardzo 
ważny ustęp, należący do depeszy lorda Stanleya, 
przesłanej angielskiem u konzulowi w K a iro : 
„Możesz pan zapewnić wicekróla Egiptu, że rząd 
Je j królewskiej Mości nie chce Abissynii stale 
zajmować."

Pall Mail Gazzette otrzymuie list z May en w 
Abissynii, (fetowany pod dniem 3. z. m., w k tó ­
rym  piszą, że w króce wyruszy kuM agdali, gdzie 
król Teodor znajduje się c iąg le ze swymi wię­
źniam i, kolum na ruchoma, licząca 1.500 Indzi. 
Koło Zulla zr wieziono źródło bardzo dobrej wody, 
prawdziwy skarb dla spragnionych żołnierzy. 
S tatek  francuzki, k tó ry  niedawno przybył do za­
toki Annesly z Bogatym zasobem w ina Bordeaux, 
zrobił bardzo dobre interesa, gdyż jego wino w y­
padło zawsze taniej niż woda.

Wschód. W  Carogrodzie zaszło częściowe 
przesilenie gabinetu. Dotychczasowego m inistra 
wojny Rużdi-baszę, zastąpił nam iestnik B agda­
du, IŃamik-basza. Aż do przybycia Nam ika Onier- 
basza obejmie tek ę  m inistra wojny.

K r o n i k a .
— O pow odziach  nadeszły wczoraj do Lwowa na- 

■tępująoe urzędowe telegramy:
P r z e m y ś l  dnia 2. marca. Stan wody na Sanie 7 

stóp 9 cali, woda wzbiera, kra gęstsza niż wczoraj.
R a d y m n o  dnia 2. marca. Lody wczoraj spłynęły, 

woda na Sanie opadła była na 10 stóp obecnie znpwu 
aię wznosi, teraźniejsza wysokość 10% stóp.

— L w ów  dnia 3. marca. W celu opędzenia kosztów 
podejmowauia nauczycieli, którzy przybyli byli z pro­
wincji do Lwowa w celu zawiązania Towarzystwa peda­
gogicznego, zroDiono tu składkę, z której po Dokryciu 
wszystkich wydatków zostało jeszcze dwieście kilkadzie­
siąt złr. gotówką, Snmę tę oddano do kasy oszczędno­
ści, przeznaczając ją  na wydatki, które się okażą po- 
trzebnemi przy przyszłym zjeżdzie nanczycieli do 
Lwowa.

— Czysty dochód z balu Towarzystwa muzycznego, 
danego w przedostatnim tygodniu zapust, wynosi 922 
złr. w. a.

Przy tej sposobności prostujemy dawniejszą wiado­
mość, iż Towarzystwo muzyczne urządzało koncert pod­
czas czwartkowej loterji fantowej. Urządzali i brali w 
mu udział artyści, którzy i do Towarzystwa muzyczne­
go należą.

— K olegiu  roku drugiego w tntejszej akademii 
technicznej zamknięto wczoraj z przyczyny zmowy 
uczniów, aby nie chodzić na wykłady. Zapis nowy roz­
począć aię ma dzisiaj.

— Z R zeszow a. Jeszcze w sierpniu zeszłego rokn 
podniesione zostało gimnazjum rzeszowskie do rangi 
2giej klasy. Telegram Wys. c. k. namiestnictwa zapo­
wiedział z pospiechem ową zmianę z dołączeniem roz­
kazu, aby dyrekcja od uczniów wyższe czesne pobiera­
ła. Na ter podstawie podniesienie rocznej płacy nau­
czycieli tegoż gimnazjnm było naturalnym skutkiem. 
Otóż spraw- ta  ciągnie się już siódmy miesiąc od dnia 
1 września do dnia dzisiejszego!

— Rozpraw a ostateczna w wytoczonym Gazecie 
Narodowej procesie, z powodu zamieszczenia korespon­
dencji z Jarosławia w nr. 268 z r. p., odbyła się poza- 
wczoiaj po połndniu. Z polecenia nadprokuratorji zażą­
dała od jarosławskich nauczycieli prokuratoria przystą­
pienia do skargi. Panowie C h r o m y  i L a m a s c h e  i 
ks. W o j n a r  oświadczyli pisemnie swe przystąpienie do 
■kargi, wniesionej przez prokuratorję.

Przpwodniczył rozprawie radzca p. J o  m a s  oh, za­
siadali radzcy pp. O r t y  h a k i  i T r u s z .  Zastępca pro- 
knratora p. B u d z y  n o w s k i. Na ławie oskarżonych 
Jan D o b r z a ń s k i ,  jako redaktor, i Witalis S m o- 
c h o w s k i, jako wydawca. Obrońca ich dr. H b n i g s- 
m a n n.

Zastępca prokuratora wniósł oskarżenie o obrazę 
honoru tak  na mocy §. 335, jak  i 488 i 491. Ogólnie 
wyraża się, że wszystko w owej korespondencji było 
zmyślonem.

Oskarżony Jan Dobrzański przeciwnie prowadzi do­
wód prawdy. Tylko wiadomość, iż Niemczycki zabił się 
sam, szamocąc się z służbą, była mylną. Wszystkie 
zaś inne fakta, sprawdzone są. Niemczycki nie pytany, 
nie wzywany przed sąd nanczycieli, bez spisania proto­
kołu, bez uwiadomienia poprzedniego rodziców, został 
nieprawnie skazany na plagi, które mu wymierzono w bar­
dzo okrutny sposób, przywoławszy do pomocy ludzi, niena- 
leżących do szkoły i bijąc trzciną hiszpańską. Głównym 
motorem tego postępowania był ks. katecheta Wojnar, 
wykonawcą nauczyciel Lamasche, dyrektor zas szkoły 
swą obecnością sankcjonował to postępowanie. Ksiądz 
Wojnar kazał Niemczyckiemu, nieumiejącemu katechiz­
mu, nie przychodzie do szkoły, leez zostać w domu, a 
gdy tenże tego nakazu usłuchał, ks. Wojnar udał się 
do jego mieszkania i zapytał, dla czego do szkoły 
nie przychodzie Uczeń mu odpowiedział, iż wy­
pełnia polecenie, dane mn przez księdza katechetę. 
O to, jak w protokole sądowym ogólnikowo wyrażono, 
nieprzyzwoite znalezienie się wobec księdza katechety, 
ks. kaiecheta zaniósł skargę do dyrektora, i we trzech, 
bez zapytania i dopuszczenia obrony, bez protokołn i 
bez zachowania innych przepisów, zaocznie ferowano 
ustnie wyrok i natychmiast wykonano. A podobne po­
stępowanie w szkole jarosławskiej nie było rządkiem. 
Egzekucje podobne odbywały się często, i dopiero nsta- 
ły  zupełnie, gdy władze szkolna w skutek umieszczenia 
owej zaskarżonej korespondencji wejrzały dokładniej w 
stan rzeczy. Namiestnictwo już dawniej nalegało o pen- 
sjonowanie dyrektora i kilku nanczycieli, jako niewła­
ściwych i już niedołężnych, ale pan dyrektor w swj m 
zięciu, burmistrzu jarosławskim, znachodził gorliwegu 
obrońcę. W imieniu miasta odpowiadano, że miasto za­
dowolone jest z pana dyrektora i t. d. Dopiero kore­
spondencja owa przyspieszyła jego pensjonowamt.

Oskarżony dodaje, iż po obiciu tak okrutnem Niem­
czyckiego, ks. Wojnarowi jeszcze nie było dosyć. Nie 
pozwolił on Niemczyckiemu chodzić nadal do szkoły, i 
dopiero po ogłoszeniu owej korespondencji w Gazecie, i 
po wytoczeniu śledztwa z urzędu, pan dyrektor wezwał 
Niemczyckiego, iż może dalej chodzić do szkoły. Oska­
rżony przedstawia księdza Wojnara jako najwinniejsze- 
go w tej sprawie, tern więcej, że to jest kapłan, nau­
czyciel re lig ii!

Zarzutu okrucieństwa, nczynionego p. Lamaschowi, 
oskarżony dowodzi samym faktem konstatowanym, iż 
w tak okrutny, niemiłosierny sposób trzciną hiszpańską 
bił ncznia, podczas gdy stróż i kucharz siedzieli mu, 
jeden na głowie, drugi na nogach!

Co do zarzntu z §. 335, jakoby korespondencja 
obwiniała tych trzech profesorów o spowodowanie zabi- 
cik się ucznia przez nieprzewidzenie skutków , które 
przewidzieć można było, oskarżony wykazuje najpierw, 
że przewidzieć nikt nie może, iż ktoś szamocąc się, 
przypadkiem uderzy się w skronie i zada sooie sam 
cios śm iertelnj. Powtóre zwraca uwagę sądu, że w ko­
respondencji stoi, iż 5 preparandów, stróż i kucharz 
szamotali się z Niemczyckim i rzucali go o ziemię, 
więc nay et w razie, gdyby skutek przewidzieć można, 
to z korespondencji wynikałoby, iż kneharz i stróż są 
winni z §. 335. Żaden zaś z tych panów, którzy szamo­
tali się z uczniem, nie skarży redaktora Gazety Naro­
dowej.

Co do podmiotowej winy, oskarżony świadkami 
dowodzi, że był wówczas chory, i że ta korespondencja 
przypadkiem wydrukowaną została.

Oskarżony Witalis Smochowski o to, iż jako wy­
dawca przy pierwszem przesłuchaniu nie wymienił na­
zwiska autora korespondencji, krótko odpiera, iż proku- 
ratorja dnia 26. grudnia wniosła skargę, a obźałowany 
dotąd do pierwszego przesłuchania nawet wezwany 
nie był. ,

Po tej obronie proknratorja odstąpiła od oskarżenia 
Dobrzańskiego o obrazę honoru z §§. powyżej wymie­
nionych, a wniosła jedynie o skazanie go za zaniedba­
nie obowiązkowej pieczy na 20 złr. kary i 60 złr. utra­
ty  z kaucji, a na Smonhowskiego również kary 20 złr.

Obrońca, dr. HOnigsmann bardzo treściwie wykazy­
wał bezpodstawność zaskarżenia, gdyż sam fakt niele­
galnego i okrutnego obicia jest skonstatowany sądownie, 
obrazy honoru zaś w zarzucie, iż p. Chr. jest nieprzy­
jacielem Polaków, nie ma, a zarzut okrucieństwa jest 
stwierdzony samem okrutnem obiciem chłopca, bardzo 
słabowitego, z organicznym błędem sercowym, jak visum 
repertum świadczy.

Obrońca zwraca uwagę sąau, iż pp. Cłu omy, Lama-

dche i ks. Wojnar przystąpili do zaskarżenia jedynie 
co ao przypisywanego im niby spowodowania śmierci 
ucznia, prokuratorja zaś rozszerzyła to oskarżenie i do 
innych wyrażeń i faktów, w czem przekroczyła swe peł­
nomocnictwo i zaskarżenie jej w tych punk.ach jest 
nieważne. Dalej obszerniej z §. 335 wywodzi obrońca, 
iż tego paragrafu do przytoczonegu faktu zastosować 
nie można, gdyż przypadkowego nderzenia się w skro­
nie nikt przewidzieć nie może.

Sąd poszedł na ustęp i po długiej naradzie ogłosił 
wyrok, że Jan Dobrzański nie jest winny ani obrazy 
honoru, ani zaniedbania pieczy obowiązkowej, a pac 
Witalis Smochowski nie jest winny przekroczenia z g. 
33. nstawy prasowej.

Spodziewamy się, że tak  konsystorz przemyski, jak 
i władze szkolne przeprowadzą teraz śledztwo dysoypli- 
narnc przeciw ks. Wojnarowi i p. Lamaschowi i uczy­
nią to, co w takim razie uczynić należy. Pan Chromy 
już jest pensjonowany.

— (Nadesłane.) Z pod K u likow a. Mieszkańcy ró­
żnych osad w okolicy Kulikowa za wikłali się byli przez 
różne niepomyślne stosunki z swymi wierzycielami w 
procesa, które całemu ich mieniu, a najbardziej sukce­
sjom pupilów zagrażały zupełnem zniszczeniem.

Były c. k. naczelnik, a dziś sędzia powiatowy Bi­
liński, który objął przed 3 laty urzędowanie polityczne 
łącznie z sądowem w Kulikowie, przytem skierował swo­
ją gorliwość ku podniesieniu oświaty ludowej, tak, że 
w krótkim czasie 19 szkół ludowych z należytą i od­
powiednią dotacją nauczycieli urządzić zdołał, będąc obe­
cnie na mt^fy nowej organizacji władz od politycznych 
nrzędowań uwolniony, zajął się jako sędzia z wszelką 
energią przeprowadzeniem i nkończeniem pomienionych 
sporów, i- przez swą gorliwą działalność w nader krót­
kim czasie zdołał pozałatwiać liczne te procesa, i oca­
lić od zniszczenia majątki pupilarne, obciążone dłnga- 
n r. Pozawierał bowiem z wierzycielami w dobrowolnej 
drodze układy takie, że po upływie kilku la t rzeczone 
mrjątki nietylko zupełnie ocalonemi zostaną, ale nadto 
znaczne korzyści nieść m ogą, bo pan sędzia Biliński za­
ją ł się korzystnem i pewnem alokowaniem sierocińskich 
pieniędzy, a mianowicie odesłaniem takowyoh na rzecz 
i korzyść małoletnich do kasy oszczędności we Lwowie.

Mieszkańcy okolicy Knlikowa łącznie z mieszcza­
nami kulikowskimi poczuwają się tedy dc obowiązku 
złożenia temuż p. sędziemu Bilińskiemu za jogo poprze­
dnią gorliwą działalność kn podniesienin oświaty Indo­
wej i za pieczołowitość około utrzymania pupilarnych 
majątków jak najszczerszego podziękowania, i wyra­
żają to  przekonania swoje, że gdyby wszystkie c. k. 
sądy powiatowe tym samym torem poszły, niebyło by 
tyle procesów, a tem samem wzniósłby się znacznie do­
brobyt w naszym kraju.

— XV. Spis darów  na fundacje ś .p .  Karola Szaj­
nochy. Z poprzedniego spisa gotowizną 4.309 złr. 38 
centów, w ejeitad. 1.850 złr.

Złożyli dniej: Gmina miasta Lwowa (z uchwały 
Rady miejskiej) 500 złr. Za staraniem Józefa Jakubowi­
cza i A. Łnczkiewicza uzbierano w mieście Brzeżanach 
i okolicy : 1 rubel sr., czyli 1 złr. 90 c., następnie p. 
Gotliebowa z p. Modestą Żminkowską 39 darów wyno­
szących 73 złr. 40 c. P . Łukasiewiczowa z p . Natanso- 
wą 55 darów, wynoszących 126 złr. 40 c. Wit Roma­
nowski 4 dary wynoszące 10 złr. Zygmunt Wiśniewski 
23 uarów wynoszących 123 złr. Grono nauczycielskiego 
c. k . gimnazjum wyższego brzeżańskiego 13 darów wy­
noszących 17 złr. 50 c. Uczniowie wszystkich klas c. k. 
gimnazjum brzeżańskiego 102 darów, wynoszących 26 
złr. 54 centów. — Razem gotowaną 878 złr. 74 c. Prócz 
tego złożył Józef Miączyńslci' obligację indemnizacyjną 
wartości imiennej 100 zł. — Ogółem więc z wykazanemi 
w poprzednim spisie jest g o to w iz n * : 5.186 złr. 12 o., 
a w afektach 1.950 złr.

NB. Poprzedni spis derów na tę  fnndację, nmie- 
szczony w Gazecie Nirudowej z dnia 26. lutego, miał przez 
pomyłkę nr. XIII., a powinien był mieć nr. XIV., co 
się niniejszem prostuje.

— T e a tr  po lsk i. Dziś na dochód p. Józefy HuDer- 
towej przedstawioną l>gdzie 4-aktowa komedja p. t. B ę ­
dzina Zurawieckich. Przy tej sposobności śpiewać będzie 
po raz pierwszy p. Hubertówna.

Ostatnie wiadomości.r- ~  ̂ ji
Pod dzisiejszym rannym  pociąg iem , który 

wyszedł z Ozerniowiec o godzinie 6%, g d y  prze- 
b j ł  pierwsze dwa przęsła mostu żelaznego na 
Prucie, zaw aliła się konstrukcja żelazna w  trze- 
ciem przęśle. Dwie maszyny parow e — je d n a

ogrzana, druga zimna — i dziewięć wagonów 
ciężarowych z wolami wpadło do rzeki 1 rutu. 
Z ludzi nikt nie zginął. Reszta wagonów, ode­
rwana, zatrzym ała się na nieuszkodzonych dwóch 
pierwszych oddziałach. Most ten jest systemu 
Schiffkorna. F ilary  kam ienne stoją nieuszkodzone.

Dyrekcja ruchu w y sła ła  bezzwłocznie komi­
sję ze Lwowa, dla zbadania przyczvny wypadku.

D yrekcja ruchu kolei fwow J£0- czeruiowie- 
CłGej zaw iadam ia: „W skutek uszkodzenia mostu 
na rzece Prucie pod Czerniowcami, ruch frachtów 
i posyłek pospiesznych odbyw ać  się będzie aż do 
dalszego uwiadomienia tylko m iędzy stacjami 
Lwów a  Ł użany  i odwrotnie.

„Przewóz pasażerów uskutecznia się aż do u- 
statniej przed Czerniowcami p o ło żn e j strażnicy 
nr. 211. (na rozstajnej drodze między C zerniow ca­
mi a iSadagórą), zkąd  pasażerowie przejadą do 
m iasta przygotowanem i w tym celu podwodami.

Lwów d. 4. m arca 1868“.

Minister sprawiedliwości mianował pp.
~ Yaffe

W ła­
dysław a Szymonowicza i Edw arda Sckalfera sub­
stytutami przy prokuratorji, pierwszego w . arno- 
poln a drugiego w Stanisławowie.

Telegrafu ią do Pressy, że ministerjum wojny 
rozporządziło hurtowne zniżenie kosztów żarządu 
Pogranicza wojskowego.

D nia 1. b. m- zakończyła się w  Peszcie kon­
ferencja znakomitych żydów węgierskich. W y­
pracowane przez n ią  projekta do statutu gminne­
go i dla szkół żydowskicn zostały przedłożoue 
ministowi wyzLań i "świecenia.

D nia 2. bm. odbyło się w Berlinie pierwsze 
posiedzenie rady  związkowej niemieckiego Zoll- 
vereinu. Z agaił je  kanclerz Bismark przedłoże­
niem program u następującego: Rozszerzenie Z w ią­
zku cłowego na  M eklemburg, Lauenburg i L ube­
kę ; odgraniczenie cłowe od strony H am b u rg a ; 
utwierdzenie i rozprzestrzenienie stosąnków tra ­
ktatow ych e A u s tiją ; odm iana ordynacji cłowej i 
ta ry fy ; jednakow e opodatkowanie tytoniu k ra jo ­
wego ; zawiązanie stosunków traktatow ych z H i­
szpanią, Portugalią  i państwem  Rościelnem ; roz­
porządzenie administracyjne.

L a  F ra n ce , TEtendard i la Patru zbijają po­
głoski o w ysłaniu franeużkiej noty do Petersbur 
g a  i B e rlin a , tudzież wieści o liście księcia K a­
rola do cesarza Napoleona

Debatte potwierdza podaną juz przez na* wia 
domość że Moskwa skłania się do projektu mo­
carstw  zachodnich, skłonienia P o rty  do przedsię­
wzięcia gruntownych reform na korzyść samorzą 
du pojedynczych narodow ości. wchodzących w 
skład państw i O tom ańskiego, boz. naruszeni* je  
dnak zasady nietykalności Turcji. W  tym d"chu 
m a się obecnie odbywać wymiana not między 
podpisanemi na traktacie paryzkim  mocarstwami.

Izba reprezentantów  kongresu washingtoń 
skiego uchwaliła artykuły, k tóre  obwiniają prezy 
denta Johnsona o naruszenie ustaw y Tenue-offiet 
act, tudzież ustaw y o armii.

Telegramy .Gazety Narodowej*-.
W iedeń  d. 4. m arca. Dzisiejsza Wie­

ner Ztg. zaw iera w iadom ość o uw olnieniu arcy- 
księcia Leopolda z posady inspektora m arynarki 
w ojskowej /wojsk i floty) i o m ianow aniu T ę- 
gethoffa dowódzcą m arynarki.

P eszt d. 4. m arca. Półurzędowa 
Pester C o rresp M en z  zaprzecza stanowczo, ja ­
koby m inister finansów, Lonyay, ustąpić n.idł z 
m inisterstwa.

Zagrzeb d. 4. m arca. Przy w czo­
rajszych w yborach Rady gminnej pierwszego 
ciała w yborczego w pierwszym okręgu  otrzy­
mali w iększość głosów kandydaci stronnictw a 
unionistów .

B erlin  d. 3. m arca. Rozporządzenie 
królew skie zarządza zagrabienie m ajątku byłego 
króla hanow erskiego. ___________

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Cennik giełdy
we Lwowie, d. 3. mama

I. A kcje za  iztukę.
Kolei gal. Kar. Ludw. . . 
Kolei I.wow. Czerń. . . .
Banku hyp. galic...................
papierni ezerlańskiej . . ,
11 L isty  za staw n e  za lOOzt.
Tow. kred. gal. m. k .j  g 
Tow. kred. gal. w. a. V S ° 
pankn hypot. galic. J-°  3

U l O bligi za 100 z łr.
lndemnizacyjne galic. . .

dtto. VVk. krakow.
dttn Ka, bukowiń.

Pożyczki głodow z r. 18Cb 
Pierw. kol. gal. K; L 1 em.

dtto II. em. 
Lw. Czerń. 

I. emisji 
dtto dtto ótto U. dtto

IV Monety.
Dukat holenderski • ■ •
Dukat c e sa rsk i.....................
NapoleonćTor . . • • •
Rubel srebrny rosyjs* • • 

dtto papierowy dtto • •
Banknoty . poi. za 100 zł. poi. 
Talar pruski srebrny . • • 
Prnskie bilety kasowe • • 
“ (Simperjał rosyjski ■ • 
Srebro .....................................

dtto
dtto

dtto
dtto

Płacą Żądają
w. a. w. a.
zł. c. zł-1 n.

206'50 204 25
182150 183 50
72 00 73 00
00 00 00 00

81 35 81 75
77 50 78 00
88 00 88 50

65 40 65 75
00 00 00 00
00 00 00 00
99 00 99 50
93 75 94 25
89 25 89 75
79 50 80 00
82 75 83 50

00 00 00 005 59 5 629 36 9 411 79 1 81
1 61 1 69

00 00 00 00
00 00 00 00

1 71 1 72
9 58 9 65

114 50 115 25

— W spraw ie cechow ania tow arow  
zlot] ".ta i srebrnych. M inisterstwo skarbu 
wydato pod dniem 22. b. r. do 1. 1023 na- 
stępnjące rozporządzenie co do cechowania 
z pasó*w dawniejszych wyrobów złota i sre­
bra, któryby kupcy po 1. stycznia 1868 od

ifm  . ń r-f y ‘•O za ... uZV if l.

nym sposobem nabywali, a które w r. 1867 
jako własność prywatna, cecho., 11 nie- 
podlegająca, znakiem zapasowym VR (Vor- 
rath) nieopatrzone zostały : ,

1) Towary dawniejsze, od handlujących 
przez zamianę lup kupno nabywane, ą prze­
pisanej najniższej próbie odpowiada,ace, 
moga być bez przeszkody za zWykłą taksą
ocechowane.

2) Wyroby zaś, prawnie przepisanej naj­
niższej próby niedonoszące, cechowane być 
nie mogą, a Jako tak ie do handlu przypu- 
szczalnemi nie s ą ; towary zaś, które li ze 
stanowi k? umiejętności 1 sztuki maja war­
tość (antyki), jako takie z pod ogólnego 
prawa cechowan.a wyłączają się.

Służyć to ma do ogólnej wiadomości 
na wielostronne zapytywania ze strony han­
dlujących towarami złotemi 1 srebrnemi, z 
r lm  dodatkiem, że ponieważ w sklepach

niecechowanego (do sprzedaży; Ł jd p . 
wać sie nie może, nabyte pod 2) nadmie- 
nione towary zamiana lub kupnem (jako 
“akzwany łom, Bruch) dla k f
prawnie przepisanych zaraz P p

ry*~ „w - j ------------- - ^
ćfnej pretensji mieć nie mogą.

Na to rozporządzenie zwrac C 
ge szczególnie pp. zegśrmist j pn(jv 
względu na czeste ich takzwane facjendy

rzeźnego 1 a targu wczorajszym wynos
sztuk wołów z Galicji, 951 z Węgieł, . 
z innych pruwincyi, razem 2442 sztuk 5 
520—730 funtów. Niesp zedanych pozostało 
1, szłrk. Cena 27—29.50 za cetnar wagi, a 
136—230 złr. za sztukę.

Nierogacizny tucznej rozprzedano 798 
sztuk po 26—28 ct. za funt wagi.

Na giełdzie zbożowej ruch był m ały; 
transakcje wyniosły zaledwo 10.000 mierzyć. 
Za mier ycę pszenicy 86—87 funtów wagi 
ziarna węgierskiego płacą 7.25 ab Wiedeń; 
żyta mierzyca 80—81 funtów 5.5—5,50 ah 
Wiedeu.

W iedeń dnia 2. narca. Na dzisiejsza 
targ przypędzono galicyjskich wołów 609 
sztuk, węgierskich 908 sztuk, reszta z in- 

■' ‘ ‘ ' razem 2.103

28 do 29 złr., węgierskie 27‘A  do 29*A złr., 
później cokolwiek szło gorzej, jednakowoż 
wszystko Jzprzedano. — J. Krzysztojowicz.

( Mr.)  W ro c ła w , f, marca. Odbj t na 
wełne w ubiegłym miesiącu ograniczył sie 
n 1 ^300 cetnarach cłowych, które z tutej­
szych składów za .upione został] po najwię­
kszej części do fabryk niemieckich. Zapasy 
po magazynach zi aczne, i dopełń; aja się 
teraz produkt :m polskim 1 węgierskim, ,ttó- 
rego napływ ułatwia przywrócenie łatwe 
komnnikacji gianicznej od strony cesarstwa 
moskiewskiego i austrjackiego.

Ceny bydła rzeźnego i nierogacizny idą 
w górę. Na targach ubiigłego tygodnia 
płacono za wola podług jakości 10%— 
14% tal. za cetnar cłowv wagi mięsnej 
oprócz podatku od rzezi. Świń sprowadzają 
od niejakiego czasu 1 „r(jzo wielo sztuk dro­
bnych i niedorosłycb j re m; no to znaj­
dują po.oup. Świadczy to z jednej strony o 
wielkiej potrzebie kousumeji z dmgiej zmś 
strony o orakn kai uiy w krajach, produku­
jących nierogacizn? tuczna. Za cetnar cło- 
w> wagi mięsa płaci s ie ‘ tn 15—16% ta­
larów. y

G alicy jsk a  kasa o s z c z ę d n o ś c i  w e  
L w sw ie . bcan wkładek b ł z dniem 31. 
stycznia br. 3,978 773 złr 41 <*• od ,Jnia 
1. do 29. lutego 1 . r . włożyło 1^7  atron
ioQ Kro Z|ł l ‘ i28 c" zwrócono 839 btronoi5 108.5o9 złr. 1 c«; nbyło wiec 6.068 złr. 73 
cent. Zatem dnia 29. lutego br. był ogół 
wkładek 3,972.704 złr. 68 c f

C ię ś ć  n n ę d u w a .
Losowanie galic. pożyczki g łod o­

w ej. Przy dokonanem na dniu 2. b. m. 
publicznem losowaniu obligacyj galicyjskiej
potywki krrjowej (głodowej) s 1866 roku

wyciągniętą została serja A, obejm ującą: 
175 sztnk po 1.000 złr., 2.500 sztuk po‘lOU 
z łi., 10.000 sztuk po 20 złr.; razem 12.675 
sztuk nominalnej wartości 625.000 złr.

Wydział krajowy podaje to  niniejszem 
do powszeennej wiadomości z tą  uwagą, 
ie  obligacje wylosowanej serji *  "dniem 1. 
lipca br. wypłacane będą, jako ton we Lwo­
wie w krajowej kasie, we W iedniu zaś w 
-a“acL anglo-anstm ekiego banku,, zakładu 

kredytn ziemskiego, nareszcie zak.ladu kre­
dytowego dla handlu i rzemiosł.

N ueżytość za niedosrarczone k rp o n y , 
jŁszc ze nieprzj padłe, odtrąconą będzie od 
Kapitału, na iaka obligacja ‘opiewa.

E d y k ta . Sąd kraj. we Lwowie /awiad. 
Izabelę Fastrzębską o zaprenotowaaiu umy 
500 złr. w stanie biernym dóbr Łówczówek. 
Sąd obwod. w Stanisławowie zawiadamia 
Łazarza Zadurowicza o poz e spadkobier­
ców Jana Zadurowicza względem przyzna­
ni- praw własności do " / jo części dóbr Ja- 
kóbówka. Tenże sąd zawiad. J ana Kałmu- 
ckiego o pozwie wekslowym Joachima .Tiun- 
gera pto 619 złr. — Sąd powiat, w Żywcu 
zawiad. Stefana Wandzia, w łościanina ze 
Soł itwiny,, o pozwie skarbu żywieckiego 
onaruszenie posiadania, lasu Wandzlów groń; 

kurator Wojciech Wandzi. — Sad k raj. we 
Lwowie zawiad, Jana i Marję Zadurowiczów 

pozwie wekslowym Chaima Ozjasza Freund- 
licha pto 55 złr.

L icy tac je . Sąd obwod. w Samborze 
sprzedaje d. 23. marca, 22. kwietnia i 14.

dobra Sokoliki i Łuszczany; ce­
na 1 ’.oo7 złr. — Sąd obwod. w Tarnopola 
spri e łaje d. 19. m arca, 24. kwietnia i 8. 
naaja b. r. dobra Rasztowce. Dyrekcja skar­
bowa w Kołomyi przyjmnje do dnia 19. 
maica b. r. oferty na wydzierżawienie tra- 
bki głównej _ w Krzywczn. — Sąd powiat, 
w Chrzanowie sprzedajie d. 26. uarca , 23. 
kwietnia i 14. maja b. r . grunt włościański 
Józefa Głóv ni w Chrz,ai owie; cena 758 złr. 
Dyrekcja skarbowa w  Tarnowi' przjjm uje 
d j  dnia 30. marca oferty u 1 objęcie grafiki 
głównej tytoniu i stęjjli w Tarnowie.

P rz y je c h a li do Lw ow a du. 2. marca. 
Pp. ks. Czartoryski Aleks, z Podhajec, Tti- 
czyński Kazim. z Skoryk Petrowicz Ks. i  
Wołostkowa, Sumiński Wal. z Polski, Szy­
manowski Pr. z Bobiatyna Sieber Wacław 
z Wiednia, Papara H. z Zubowmostów, 
Grabowski F. z Jordanesti, Moroweki L. z 
Tarnopola.

Telegrafowany knrs w iedeński
ł dnie 3. marca

Oblig-dług.państ.54 na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar.18545% za 100 zł. m. k.
Losy z roku 1860 ...........................
Akcje banku nar...................................

.  Towarzyst. kred. na 200 gł. 
Londyn 10 fot., sterlingów, . . .
Dukaty cesarskie sztuka. . . . .  
srebro za 100‘t t ł .  w. a ......................

W. A.
zł. c.

57 (X)
65 75
82 40

708 00
187 50
117 50

5 59
114 75

Pociągi kolei t f  bz lej 
Karola Ladwika:

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10. r. 
„ „ o g, 5. m. 20. w.
,  z K r a b o w a o g. 10. m, 2u. r.

O g. 8. m. 40. w.
Przychozza do L w o w a  o g. 8. m. 40. w.

o ig. 8. m. 32- r.
. d u K r a k o w  a o g. 2. m. 54- P>

.  o g. 6. m. 15- r •

P ocląi na kolei żelaznej Lwowako-
tlzern lo  wlec klej:

Odchodzą ze L w o w a  o | .  JO- ^ " ż ó r .
* za "a -  ™ i a n sr. 6. 25 m. r,
.  * U z 0 r n i o w , e ° 6. 30 m. w.

rrzychudzą do L w o w a  o goto. 5. rano.
rzyc ’  B o godz. 5. w.ecz*

do C z e r n i  o w i e o  g. 8. i 5.
,  f  g. 8, H  »•



GaZ^TA NARODOWA z  dnia Ł Marca 1868.

Ogłoszenie.
Rozporządzenie rządu pruskiego,, oddziału 
spraw wewnętrznych, dtfo Opol dnia 17. lu­

tego lot>S roku.
Ponieważ według urzędowych wiado­

mości zaraza bydła zgasła na Szlązku au­
striackim i wzdłuż granicy od Oświęcima 
do Bogumipa najmniej o pięć mil od granicy 
pruskie cofnęła się w głąb państwa austrja- 
ckiego, uzuafrząd nruski za dubre utrzj m&ć 
w prawomoonośoi postanuwienia a. 2 ruz. 
porządzenia z dnia 2.L marca 1336 r. (zbiór 
ustaw, stron. 173) dla ej części granicy, 
która oddziela obwod" Beuthen , Pless, Ry­
bnik Racibórz, Leobscbiuz, Neuśtadi i Neii - 
se od granicy austrjackiej, i rozporządza dla 
tej częśoi co następuje;

1. Byd(o rogate każdego rodzaju n e 
móze być pierwej wprowadzone, dopóki, 
odDyws ly 21dniową kwarantanę w wyzna 
czonyen do tego miejscach, uzn nem niezo- 
stani a zdrowe.

2. Trzoda cłilewuai owcy muszą przed 
wpuszczeniem być troskli w,9 oczyszozoue 
przez pławienie, a w zimowej porze przez 
mycie w nakrytych zabudowaniach: troskli­
wemu oczyszczeniu poddać się muszą ró­
wnież i poganiacze, ^żeli to władza doty­
cząca uzua za potrzebne.

3 . Skóry wołowe i kiszki wtedy tylko 
przez granicę wpuszczone być mogą, jeżeli 
są już całkiem twarde i wysuszone: kości 
i róg ', jeżeli na nich niema żadnych skór 
nych lub innych pozostałości, zaś nieobro­
biona wełna i szerść zwierzęca (z wj klu­
czeniem szczeci) tylko w workach lub be­
lach opakowana. Niezupełnie twarde, lub 
nie wysuszone skóry i kiszki, jako też ko­
ści i rogi nieoezyszczone z skórnych i in­
nych pozostałości, muszą być z granicy od­
praw ione.

Zwrócenie, i to całjj przesyłki nastąpi 
i wtedy, jeżeli w łrdimku skór, kiszek, ko- 
śei lub rogów znajdą się choć kilka sztuk, 
n iezupełn i wyto izone" lub z pozostałości 
skórnych i innycł nieoezyszczone.

4. Topiony łój przepuszczony być może 
tylko w beczkacn; opakowany w pampu­
chach zaś tylko wtedy, jeżeli pampuchy, 
pochodzące z bydlęcia odjęte zost iną na 
granicy i  zniszczone.

5. Nietopiony łój i świeże mięso woło­
we będą zwracane. f 435 2—3

6 . w ^zystkie pod 1 -4  wymienione 
przedm.oty przeihodzić mogą tylko przez 
oznaczone do tego miejsca webodowe.

Wieś Jaślany i Pluty wwiepc?;
Mieleckim, najbliższa stacja kole1' żelaznej 
w Dębicy, z wolnej ręki do sprzedania. '
P r a w n i k  °beznany z interesami i pra- 

k tyka sądowa może znaleźć 
umieszczenie. ‘ '  Ł I4b6 1—6

Dłiiszą wiadomość udzieli we L yyowie 
pod Nrem 358 przy ulicy Teatralnej

D r. .Adam M oraw ski.

Oferta sxcxęście prxynosxąca
Grą w lo sy  a u s tr ja rk ie  dozwoloną 

jest przez c. k. rząd  a n s tr ja c k i.
„Blogunlaw ieństwo b osk ie  aC ohnal"

W i e l k i

losowanie Kapitałów,
pi zeszło  2 m ilionów .

Początek ciągnienia na d. 16. bm.
P y lk o  4 z tr . a lL o  2  z ir . w a
kosztuje jdden pi zez państwu gw aran ­
tow any rzeczywisty p ań stw ow y  lo s  
oryginalny (nie z promesów zahaza- 
nyoh) odi mnie r »zsyłany, . rozsyła się 
takowe po przesianiu nal - żytosi i fran 
ko w okouce n a jid le g le j  ize.

Ciągnione będą tyiku w ygrane. 
Główne w ygrane wynoszą :

225.000, 1 2 5 .0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0  50.000
3 0 . 0 0 0 ,  2v .OOu ? po 1 5 .0 0 0 ,  
« po 12 u O u  , 2 p > 1 0 . 0 0 0  2 po 
8 . 0 0 0  3 po 6 .0 0 0 . S po 5 . 0 0 0 .  i  po
4.000, 10 po 3 . 0 0 0 ,  79 po 2 .0 0 0 ,
4 r,0 1 .5 0 0 . 4 pa 1.200'; lo5 po 1.000, 
105 po 500, u po 300, 111 po 200, 
7906 po 100 itd. 144u 1 - 5

P ieniąd ze w ygran e i przędow e  
listy  ciągnień rozsyłam po rozstrzy­
gnięciu punktualnie i sekretnie.

Interesentom moim w  sam ej Anstrji 
wypłaciłem n ajw yższe g łó w n i w y  
grane na SOÓ OO — 2 2 5 .3 0 0  —
181.500 — 1 5 2 .5 0 0  — 1 5 0 .0 0 0  — 
130 POO; — 1 2 5 .0 0 0  — 1 0 3 .0 0 0  —
1 0 0 .0 0 0 ,  a w najnowszych czasach na 
dnin 11. w rześn ia  znow u w ie lk i lo s  
na 50.UO0 talarów.

Lnx. S&ms. Cohn. m Hamburg,
Bank u. W echselgeśchaft.

M a s z y n y  n ie u s ta n n e  
pp BermLdn-Lanhapelle i Gh. Glower

144 Faubourg Poissonniere w Paryżu 
do  wyrabiania 

NAPOJÓW  GAZOWYCH.
Wody sodowej i wszelkich wód mineralnych 

dyi medycznych według przepisu, łemuniady, 
wszelkich napojów słodzonych, arumatyzowa 
nyt-h i alkoholicznych, win mnsnjących.

świeże piwo przerabiają na musujące 
jak stare, ulepszając takowe w smaku i ga- 
łunKU. W ogóli si .żą te maszyny do wy­
rabiania wszelkich napojów ; azowych. Szcze­
gólne przyrządy do ustawieniu tych ma­
szyn nie są wcale potrzebne. Każda osoba 
bez wykształcenia specjalnego, może się 
zająć iabrykacją. Daje rękojmię.

Maszyny te są jedyne za aość czyniące 
przepisom rad hygienicznych i zdiowia pu ­
blicznego, jedyne, K tóre odDOw,adaj« po­
trzebom eksploatacji przemysłowej.

Osoby, których zamiarem jestzajm  w?ć 
się  tym zyskownym przemysłem, pottinny 
zaopatrzyć się w PODRĘCZNIK fabrykant* 
NAPOJÓW GAZuWYOH, wspaniałe dzieło 
ozdobione 80 tablicami rycin i wydane na­
kładem konstruktorów powy ższych maszyn. 
Przesyła się to dzieło za opłatą 5 franków.
(Posyłka bezpłatna prospektów na żądanie.) 
Ajencia pp. Geiltner i Ranach Peszcie,
HochJtrasse Nr 2 , a w Wiednia ulica 
1313 Tur.hlauben Nr. 25. 4—1

R ea ln ość  WLnr. 47 w Jai, .tawiu, okładająca 
się z domu mieszkalnego, które za1 

Wiera 13 _i>okujów, 3 luicłuiie, spiżarki i 4 piwnice, tudzież 
u oficynie dwie ajnie, dwie wozownie i n.-ewul lie w 
obszernym dziedzińcu, z i.woma dużemi ogrodami owo- 
cuwemi i warzywnemi jest do sprzedania z wolnej rę- 
iti za ceni; umiarkowaną.

Bliższą wiadomość zasiągnąć można w 
Jarosławiu w tym samym domu u właści­
cielki. 1438 1 - 3

1425 I .  B. Sm aglowski, 2 - 3

nr. 283. Wałowa ul. (dom Geislinera) daje 
lekcje ang ielsk iego  i fi ancuzbiego  ję­
zyka. Jest u siebie codzień o ’/ ,  na 2ą.

Ni że j  p o d p i s a n y  p r z y w i ó z ł
W I N A  W I G I E R S K I E

(Steiłił ruohera)
w skrzyniach po 50 flaszek. .Skrzynia 

Czerwonego kosztuje 30złr, a biaiogoskrzy 
nia 59 złr. Wino czerwons jest z roku 
1858, białe zaś z roku T'54. Można go n a ­
być i próbki dostać zrana od godziny 10. 
do 12., po południu od godziny 3. do 5. w 
hotelu M ansclia pod nr. -27. 1404 3—3

C. Parecco.

W  B i & u d l u  n a s i o n
E ifler i S p ó łk a  w  W ied n ia

I i i  Bezirk, Ilauptstrąsse 10. 
dostać można znanej niezawod sącej jakości: 
Nasion w arzyw nych  w najprzedniejszych 
gatunkach, do rychu j i późniejszej npcawy. 
nasion  ro ln y ch , lo so w y ch , ug rodow ych  
i k w ia tó w  itd. obfity wybór, z zapewnie­
niem rzetelnej usługi. Firma dokłada wszel­
kie! starań w celt przyniesienia korzyści 
jakieby nip aała zagranica ud-<ela najchę­
tniej ce n n ik ó w  i wszplkich objaśnień, tu­
dzież gutową jest załatwiać wszelkie inte- 
resa na drodze wzajemności i inni zamó­
wienia. 1257 3—3

Kit JtGSt:
polpca w najlepszym gatunku i po najumiar- 

kuwauszych cenach:

H ANDEL K O R Z E e Y

J . F .  K l e i n a  W  w y
wi Lwowie, w rynku pud 1. 23! m. 

wszelkie gatunki marynaty- A nchovis, K a­
w io r, .M ihogi, S a rd e lk i. w oliwie i ro ­
syjski, Ś ledz ie  szkockie, hollenderskie, ma­
rynowane. zwijane i wędzone. 1415 2—3 

S ztokfisz suchy i moczony, W yzina , 
W ęgorz  marynowany i wszystkie natunki 
r-erów, jak C ieszyńsk i. E m e n ta lsk i, Lim- 
b n rg s k i , Nć ufchatelsk i, P a rm ezań sk i, 
S trach ino  i S ch w arze n b e rg e r .

Zlecenia z prowincji będą niezwło­
cznie i z wszelką troskliwośsią wyKonaue.

Przy większem zakupnie na­
raz stosowny daje się rabat.

Pigułki puna Vałhii potwierdzone przei Pa 
ryzli i Akademię UcdycziiS są bardzo skuteczne 
na wyleczenie bladaczkl i na wzmocnienie tein 
peramentów słabowitych i iym- 
fatycznych- Jest to Jodyny pre­
parat żelazny, który nic czerni 
zębów.

oby mleć rękojmię prawdzi 
wości wymagać lależy aby ha 
każdej pigułce znajdował się 
f>odplt->yńalazcy następujący i 
—  — ni m  SKŁAD 11

1005 we Lwowie 51—?
w aptece p. P lo t .e  M ikolnscha.___

Pożyczka premiowa m asta Medjolanu z r. 1866.
W ygrane franków: 100.000, 50.000, 30.000,

10.000, 1.000, itd. itd.
Ciągnienie co kwartału, najbliższe na dniu 16. mat-ca 1868, 

Obligacje oryginalite pó złr. 4.50 wal. austr. (w większych 
partjach znacznie taniej] do nabycia u

F. E, Fałd & Comp. w  Frankfurcie nad Menem.
Miasto Mcdjoltn jak  wiadomo jest zamożne, pożyczka zaś powyższa ufundowa 

na do tego sumiennie.
Zwyczaj składania „amiasi złota lub s-ebra małych losów pożyczkowych do 

skarbonek, wchodzi coraz więcej w życie; do tego na kwoty zaoszczędzone mniejszego 
znaczenia nadarzają się dobrze teg« rodzaju o—łe obligacje, które mają szansę 4 razy 
do roku uzyskania wielkich premij, a w każdym razie zwró&une być muszą z kapi­
tałem w ni ł włożonym.

Większa część podobnych małych losow pożyczkowych została rozchwyconą, 
albo stoją o wiele wyżej nad wartość nominalną, kurs ich zaś i tak w skutek  zaprze­
stania gry promesami jest stały i podnoszący się.

M ed jo lańsk ie  lOfrankowe lo sy  z powodu, że były na ostatku emitowane, 
są jeszcze obecnie najtańsze. ~  14. ~1 1 - 4

Mój ek lad  w sze lk ich  gatunków  n&sion
warzywnych, rolniczych, gospodaraiięh, leśnych i kwiatów urządzony został do naj­
drobniejszych szczegółów i « świeże opatrzony towary — powołując się na to, po-i 
lecam do zakładania łąk :

Mięszaninę raw ró iLych gatunków, cotpar po złr, 30 — Koniczynę białą — 
Angielski, fraucuzki itd. Rajgras — Trawa miodowa, psiapraw a. franouzka lucerna 
po cenach wyrażonych w spisie nasion, tudzież Amerykański znb koński i olbrzymie 
krzaczaste buraki, żółty łubin itu itd.

Zleceniu wykonuję się punktualnie.
K ata log i nasion. ro zsa Jk ó w  i szczepów  rozsyłam franko.
Upraszam o wczesne zamówienia na rozsadki cu .u ie  u za te c k ie g o , ponieważ 

zamówi wuzy rychło, otrzymam lep sze  i w ięk szą  m o r k ie łk o w an ia  mające rozsadki.
K a r o l  S T b u m a n n ,

Handel nasion, ogrodowin i kwiatów we Lwowie, przy piacn M arjackim . 
O db io rcom  znaczn ie jszych  ilości ustępn ję  RABAT- 1439 1—15

"

Nowy napój zd ro w y : 
ż Y S I M O i f i .  f f l - 5 ) S X C 8 «  W  JT

a  la  C h a m p a g n er , 1256 6 - 1 2
pierwszej uustrjuckiej fabryki napojów Dworowych

Wiedeń, Weatbuhnhof, Schmelz, Pelzgasse 391
Jakko lw iek  używ ają moszczu jab lczanego  w najuowszyeh czasach w ku­

racji na ciężkie traw ienie i przeszkody w przerabiauiu pokarm ów  nader szczę­
śliwie, to polecam  go jed n ak  tylko jak o  napój w zm acniający, ożyw iający  i 
trzeźw iący. O dprzedający otrzym ają znaczny ra b a t ;  urządzają się filie po p r t-  
w incjach. Zam ów ienia za przekazem  pocztowym  w ykonują się ściśle i sum en- 
nie przez powyżej podaną firmę.

. S  . *dl- dogodności Szanownej Publiczności sprzedaję obecnie we wszystkich muich 
znanych składach naftowych, począwszy od ćwierć-cetnara po cenach burto- ■ 
wnych. — KuDującym od razu ćwierć-cetnara wypadnie ten sam gatunek ja fty  -I 
najmniej o 10% taniej, jak biorąc takowa na miarkę. — Stosowne naczynie wy - ] 
pożycz" się. 1437 1—2

Piotr Miączyński
•  fabrykant nafty nr. 18’,

Realność
pod liczbą 466% przy ulicy Rury, gdzie i 
się obecnie znajduje labryka machin 
spadkobierców Schumana, je s t z wolnej 
ręki do sprzedania, takowa składa się z 
kilku dużych zabudowań wraz z obszer­
nym ogrodem owocowym i jarzynowym, 
obcjmuiącym 18 morgów. 1423 —2|

f

WYSTAWA OBRAZOW u

W Wysocku
stanowić będzie po 20 złr. od klaczy ogier 
pełnej krwi  angielskiej „WilIsfordŁ po 

W.ILford cd Troy._
Na stajnię 5 złr Owies, siano i słotna 

po cenach targowych: Bliższe szczegóły : 
Administracja dóbr, w Wyroeku poczta 
Radymno. 1392 2 -  4

%Cessarko m m  króleweki

1 s i", t lŁ iin n ych d z i e l
liii.jj.rUiCK ,v . u .  >it • s iU w a M id  - i ■ ^  j >,

urządzoną przez4 *■

s t w o  v r % ! j ; a e i o l  s % t u k  p i ę k n y

yi-ióL

w  e  Hi w  o  w  i  e ,
w myól §§. 2. i 8 statutu;

w  s a l i  N a r o d c i e g o  D o n m  M a t i c y  r u s k i e j

jest otwaj^tą codziennie od g. 10. rano do 4. po południu.
Wskęgi <i9o sali iiosżtoje r; tjs«d h in  25 centów, dla 
dzieci sslżej lat 29 rento r U ; w niedziele i św ię- 

It; diii doros.yełi (5 r l . . Jlle dzie.:: 141 »*1.
Btletów można dostać w kasie obok sali W ystawy. — P. T. Akcjonarju- 
sze otrzymują bilety bezpłatne 6. b. statutu), opiewŁjące na ich na­

zwisko, za wykazaniem sie al^cją 
We Lwowie dnia 15, lutego 1868.

1367 2—?

Z Dyrekcji Towarzystwa przyjaciół sztak pięknych.

Obligacje pierwszeństwa  
fcń e i _

w sk u tek  taniości i pew ności, jacia dają.
n&Jzwyczai poszukiwane i ulubione,

sprzedaje po kursie wiedeńskim dziennym. Kupuje także i sprzedaje 
wszelkie pap.ery państwowe i przemysłowe, pod warunkami nąiko- 
rzystniejszemi.   1419 3_?

« .  3 M E .  B H A U I W 9
bankier we Lwowie.

nadworny H ANDEL towarów
norym bersŁ 'ch

Brzytwy J. Rittera,
w cżainym trzonku, gładkie, s:tuks po 

1 złr. 69 ct., żłobioac po 2 złr. 
w trzonkach z kości słoniowej, gładkie 

sztuka po 2 złr., żłobione po 2 zh . 50 cr. 
Etui na jecuą brz>twę 10 ct., aa dwie 

brzyi wj 20, 40, 55, 70 ct.,p iękue etui 
na 2, 3, i  i 7 brzytew na różne ceny.

Army Razors,I5ikr‘
Jiitui ua brzytwę 10 ct.. na 2 Drzyfwy 
20 ct., piękne etui z dwoma brzytwami 
4 zir. 20 ef., 6 złr. 30 ct., z 8'edmioma 
brzytwami 15 zir

Model Razors, r y“.*
dobra ł sir. 50 et., 2 brzytwy w pię­
knem etui 5 złr. do 7 złr. !

J. Aleksandra brzytwy
podwójnie cementowane.

jedna bizytwa 1 zir. 50 ct.
W szelkie brzyiwj i.ius/ą  

być opatrzone marką mojej 
łiriny, i daję takowe do wy­
próbowania. 1397 2 - 6

J .  R I T  T E R ,
Kothenturmstrasse Nr. 16 w Wiedniu.

__

W iadom ość dla iekarł.)
SYROP Dra

l l ę k a m
FORGET

a-Sirop dw
dTf o r g e t

ioui , K um usauni,

tisywa Bię z  ni.|D9my. 
Mniejszym skutkiem  
irzeciw kasz lom  n- 
lo r ra y w y  n i . k a ta - 
• e rw o w e j iry ta c ji

n s r z j .  p łucuw ych i w sze lk iu ie ierp ie-  
niom p iersiow ym . Lekarze paryzcy za- 
.  sze z pomyślnym skuWjem go przepisuję
Łyżeczka .d kawy jest dostateczną. Do tac 
m >żna w I aiyżn u Dr. Uhable, rue Vivien-
ne. 36; ,r Krak < wie u Brunona Miczyńskie- 
go, w W.-.rszawie w składnie materjałów ap­
tecznych Galla, we juWlWio jedynie w ap­
tece P io tra  M iki ia srh a

Cena tiaszki 1 złi. 8U Cnt., z opakowa­
niem 2 złr. w. a. 1 CJ a.7—V

PaSTA  i SYROP 
z o w o c u  a r a b s k i e g o

zwuiicgu Nąfe K. Delungrenier.
59 lekarzy szpital ów paryzkich po­

świadczyli skuteczność i wyższość tego le­
karstwa nad wszelkie inue dla wyleczenia 
z ki, ta ró w ,, grypy, zapalenia gar „la  
i p iersi.

Kaccidioiit z Arabii

.» ...

P. LH angrtnitr
Srodćkten, potwieidzuny przez paryz- 

ką akadi mię medyczną, leczy słabości żo- 
łąati.a i kiszek, pr2 yspitszt.p iwrót ao zdro­
wia, i wzmacnia d/ieei delikatne i wątłe

ó i cho-ubrzpietza od gorączki tyfoidalnej 
rób epidemicznych. 1010 li-24

W Paryża przy ulicy Richelieu, 26; w 
Warszawie jedynie w skradzie matarjałów 
aptecznych Wgo Galla; w Poznaniu w a- 
ptece dra Mańkowicza; we L w o w i e  w 
aptece p. P IO TR A  M lh O L A st W  « 
K r a k o w i e  w aptece, p. M iczyńetkicgo.
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